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^ t V a n S i f Wykrycie wielkiego sprzysiężenia w Rumunjl. 
POLA NEGRI. 

i w gwiazdy, w 
niektórych liczb i 
sobie sama stawia 
jga mi drogę vŁ,, 
:szvm stopniu. W l 
kotów. Chodząc ul* 
nletylko pojedynce 

jstu cale kocie ta 
;ż własnym koszite 
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Rok VI I I . M> 1S Ł ó d f , w torek 19 stycznia 1 9 3 2 r. 

Ceny ogłoszeń i 
Przed tekstem L i k strona <$ st 
• w. BTn I tam, atruna > tafli, w 
•kida 40 fr4 nekrolog 13 (t* i w y 
seulo* U |r. l »trezt» tO Umów. dro-

bc» U £r. u wyrazj <51» potzaknja-

•ych pracy 10 gr; łatmniejaae ogio-

H«ai« L20 aŁ| dla besrabota. 1 a i 
Ogłoszenia thrukołorerwe o 50 proc 
drcieit oztosaeoia tasranJczo* 1 

trójkolorowe e 100 proc drożej. 

Xi termin draka administracja nie 
lada. — P. K. O. Nr. 68009. 

o n ó w d o l a r ó w 

wielu 
irtystów. Naprzyklad 
zawsze bransoletę Ą 
jsiadają Jeszcze i n n e 

iwięcie wierzy. Ana* 

Komunistyczne plany zamachowe w Bukareszcie. 
rstkie koty z rlollv*Jkareszt, { Q s t y c z n J a ( 0 d w J k o T } 

nym i burym iiinioj* ostatnich wiadomości w spra 
iedno. gdzie sie znawrykryCja 

dzyskalam spokój iWrfel oi 
zi mi kocie niebezp'^ 

przesądnych 
fganlzacfl szpiegowskiej 

Sowietów na terenie Rumunji. Znalezio­
no przy aresztowanych emisariuszach 5 
miliomów dolarów 

w gotówce. 

fy kościoły w płomieniach. 
| Nowe ekscesy s fanatyzowanego t ł u m u . 

many z krajów ^ j j r?* * Hiszpanii 19 stycznia (Od 
\żal za swe n a l w i e X , Wczoraj ponownie w trzech 
idzi nadzwyczaj pf*lu*'osclach w Hiszpanii zapłonęły 

a nic na Świecie. 

i równjeż Padere«/$»p p 
: nie rozpocznie za*'- WiJ c ; ° n e £ r z c * z sfanatyzowane 
ne dni. A któż nlo z" ^ a r } a e 1 t s c t ' ^ c h antykatołi-
lie Chaplina, który «, nlosłvoha«« • 

gdy ze swym kapeW^ kras,, n * '™*cn l 0 

caml. Sa to rel ikwie! ' P l c r w s z y kościół zapło-
Angljl do Ameryki. — x:o 

ogę do sławy. Jefłf 
/ i nie vorzuca Ich _ 

Jestem i pozostanef*ren e i , 
min is t rów s p r a w 

nął w miejscowości San Turce koło Bil­
bao Stało się to po wiecu robotniczym. 
Na wieść że płonic kościół w San Turce 
tłum podpali? 

leszcze dwa kościoły 
w Moncana i Maizar. Kościół w Mazar 
spłonął doszczętnie gdyż tłum nie pozwo 
Iił KO ratować. 

O l a ł a Ententa u z n a Sowiety. 
2 f e r , c ja min is t rów spraw zagranicznych w 

:e w maniczna siłę ^ a io , . , , x 
stara 1 zardzewiała, "ty i ' * stycznia (Od wł. kor.) — 

Pradze 

*6iiri' s i e n prasy na najbliższej 
JV\.Wnistrów spraw zagranicz­

na II 1 ^ n t e r | t v ma być omawiana 

anna w k ą f y a . l Ł Z S S R d e ̂  p r z e z t e 

, "TiBrli^^ycnczasowe my p r z e d wytn l 

usiłowania Czechosłowacil 
w tym względzie natrafiały na opór ze 
strony Jugosławii i Rumunii, Obecnie jed 
nak sytuacja uległa zmianie o tyie. że 
można będzie zastanowić się nad Dem za 
gadnienlem. 

m o , > S v a ^ 5 1 r o l e k t nowej ustawy naftowej 
w kan'cir". obowiązywać ma ca3ą Polskę. 
dnia wszedł do ^''rszau, ... 

j ! S a . 1 9 stycznia. taił 
' obraz w pansWeni 

lest wartośclow* 

ęc radze go schow 
:afowa go skonfisku'1 

6ei roizmowie bvł 
reporter. Nazalutr* 

B opiis tej rozmowo, 
że tłumy c-snełv 

ZOh, 

t

Raftov 

Departament 
isterstwa Przemy-

:ował projekt nowej u* 
3 oryfriiiał Tim(>retta.fc^h

r°*ei. która da podstawę do 
f dolarów. J o r z l r a r . u n k ó v v Prawnych w dzle 

Ł C T«vsłu naftowego 

na całym obszarze państwa. 
Prctlełct nowej UKtawy naftciwej znaidtole 
sie w ścisłym związku z nową ustawą 
ijórrtiiczą, która, Jak wiadomo weszła w 
życie z dniem 1-ym r. b. 

fPadek łodzi podwodnej „wilk". 
Lina s ta lowa uszkodzi ła śrubę. 

w stycznia. Jedna z polskich te tłumy csnęły ^ 19 stycznia. Jedna z polskich 
el ulicy, chcąc zobąo g o d n y c h ..Wilk" uległa przed 

Jest moralność w »' {m czasem wypadkowi, co dało 
|Q.Jj ̂  I . ' l \ t « 7 n - I 1 ^szczecią alarmów i puszcze 

frÓM r o * n y c h pogłosek. „Wi lk" 
* e podroży swojej zaplątał się mia 

^J^PWn^^w , , n <? stalowa, PRZYKŁAD ZGÓF»Jj^ia s i c d o o k ( r f a ś r u b y w ^ e w 
•yjaszku. 
iałv Jaś. 
s. Jas^eczku 
o pytasz? 
dUo d mówi 
nfle wolno? 

czv masz tykod* wiadomoś^iom okazuje siej ne 
• zeriie 

leszcz* 

co m a^ 

iest niewielkie, gdyż pomimo tego odby­
wała c a ćwiczenia w zanurzaniu się i 
wypływaniu i *o 

z wynikiem JaknaJIepszym. 
Jak wynika z tego faktu, wszelkie po 

głoski, jakie na ten temat powstały, a 
mówiące o „poważnych uszkodseuiach" 
łodizi, są dalekie od prawdy. Nieznaczne 
uszkodzenia zostaną wkrótce nnprarwio-

naszej łodzi podwodnej I 

, p a do ustawy o prawie przemysłowera. 
w p łynie w najbl iższych dniach do S e j m u . 

^Sh' 1 9 stycznia- W naftlfcż 
WNIOSKI } d 0 , K +

W p { y n i e do sejmu projekt 
ui „i ^efelty " s t a , w v o prawie przemysło 

xAi dlaczego c h c e * j ^ z ę f c i dotyczącej rzemiosła 
- pyla mały Staś. ̂  ^dz, e p r z e w . : d a ł n o n i ! n a c j ę 

już iest stary I do n ł v m 

iednei trzecie! części członków izb 
rzemieślniczej. 

W ten sposób nowe wybory do Łzb od­
byłyby się «a podstawie tej noweli. 

i t ^ j ^ J W M e związków małżeńskich przez oficerów 
om. a kkdv ccbfe ^ asostanie utrudnione. 

OSTROŻNOŚĆ w, a x v. a' W.i. Co do małżeństwa 

wycofałem. \H^o }gcznie z ffażą oficerską 

n a j m n i e j ' TO CO INNEGO 
ż to u was bvł talki ̂  

to nic ważnego. M
£ 

ała 1 zrzuc
!

ła moi
e 

poborom żonatego kapitana. 
Obecnie opracowano projekt nowych 
przepisów, które jeszcze bardziej ogra­
niczają możność zawierania małżeństw 
oficerów do kapitana włącznie, gdyż mu 
szą oni dowieść posiadanie miesięczne­
go dochodu, któryby zwiększył uposa­
żenie oficerskie conajmniej 

do poborów samotnego majora. 
-x:o:x-

i ż y ł e m z v i c h i o ^ 4 N i i s i I e z ? , l , c ' i - _ 
k bo erzy 

SATYSFAKCJA 
stąpił pan na nogę 
atysfakcfl 

będziemy d u y l t o W ^ t Ą ^ c ą n a celu 

i; Rntnan Fi 

^dzynarodowe Biuro Pracy. 
Wprowadzenie 5 -dn iowego tygodnia 

na Międzynaro-
rac v rozpatrywała ostat-

rezol 
bezrobocia, datyczacy 

„ C h z ^ M c z 
F h

a*e 
irdzo chętni Tam ^ l a ^ też 
żona r:0C;.ry; n a t i ^ W , 

1 fe"^ 

b a r f 4 . "^dź to w drodze wew-
i poprzez instytucje 

maja r z a c J v badały wszelką 
• r u d n ieni n a c e l u zwiększenie 

k 
. w . ^ „ c c t v . / Ł ° c « . v 7 j a Podkreśliła waż-
: Władysław St J j y j ^ i międzynarodowej akcji 

urrasn.-* g l a " f 1 1 /obót publicznych 
,.45,Za DOnii^rfini^ ł » i krS* e n e r
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t , ( , D i ó r a n i a t e i a k c l ' z 'ak 

' v i a na stanowisku. *e 

pracy. 
należy zawsze starać sie raczej ograni 
czyć czas pracy robotników, aniżeli do­
prowadzić do ich zwalniania. Komisja 
zaleca jako najbardziej korzystna meto­
dę na czas obecnego kryzysu ograniczę 
nie czasu pracy do mniej więcej 40 go­
dzin tygodniowo, przyczem stosunkowo 
najkorzystniejszem byłoby wprowadzę 
nie 5-dniowego tygodnia roboczego. 

Raport komisji wywołał żywa dysku 
sje w łonie rady administracyjnej Mię­
dzynarodowego Biura Pracy i 

został przyjęty 1 5 głosami. 
Przeciwko przyjęciu raportu głosowali 
przedstawiciele rządu i pracodawców 
angielskich, oraz przedstawiciel praco­
dawców holenderskich. 

Ze skonfiskowanych dokumentów wyni­
ka, że komuniści planowali 

szereg zamachów 
na gmachy w Bukareszcie, mMizy faine-
mi na parlament 1 siedzibę ministerstwa 
wojny. 

Śledztwo w sprawSe wykrycia tego 
spiislku trwało 3 tygodnie. 

Siedzibą spiskowców był parowiec 
grecki „Phiłomela" stojący na kotwicy 
w porcie Konstarczy. Kapitan okrętu zo­
stał aresztowany w pewnym hotelu wraz 
ze swą przyjaciółką. Według jednych 
pogłosek ma ona być Rosjanką, według 
innych Nfemką- Była ona kierowniczką 
całej akcji Wczoraj wypuszczono kapi­
tana na wolność. 

Nieszczęśliwa ofiara czterech zwyrodniaiców. 
Sprawcy napadu na dziewczynę zostal i ujęci . 

Łódź, 19 stycznia W dniu wczoraj­
szym około godziny 7 wieczór dwie 
młodociane mieszkanki Widzewa 15-
letnia Helena S.. oraz 16-lefnia Zofja B.. 
powracały do domu z Nowosolnej- gdzie 
brały udział w zabawie. Tuż Dod mia­
stem, wpobllźu ulicy Poeranicznei. obfe 
dziewczyny zatrzymane zostały p rzez 
czterech podejrzanych osobników któ­
rzy zwrócili s;e d-o Ti'ch z wcale nudwu 
znaczną ptopozycti. Zofia B... orie^uując 
?'e w sytuacji silnym ruchem odet>chng-
!a otaczających la osobników 1 za-.z^a 
uefekać. Manewr Un udał się lei c i 'kc-
włcfe. 

Gorszy los sWk""' rlelene S.. k*Tóra 
'ilegla przemocy ?w\rodnialców. O v v -
nfcy no znicwoletfu dlzlcwczvnv. pozo 
staw'11 ią w polu- nawioół przytomną w 
porozrywane! odz ft:żv noczem zb'egli. 

W międzyczasie Zofia B... 'dol/egh 
do IX komisariatu nolicii edzłe zameldo 
wała o wypadku. W wvn ;(ku mrzep.*owa 
dzooych niezwłocznie ooszuWwań po-
Hcia zatrzymała czterech os^bMlków 

podejrzanych c dokonanie zniewolenia 
Cała czwórkę osadzono w a r e a l e 

do dyspozycji ^^duessó śledczeeo na Po 
wiat łódzki, ponieważ lak ustalono mia­
ła miejsce n? terenie powiatu. W dniu 
dzisiejszym aresztowani skonfronto var 
zostaną ze swoją ofiara. 

O s t r z e ż e n i e . 
Feltki Trojanowikl, frvij«r z Wer-

nawy al. Bielińska 4 aslłuja odstąpić 
swoje pretansj* sslntabulowana na 
nłtrnchomoiciach Czurapskleh w Ło­
dzi, wobte czago ostrzegamy przed 
Ich nabyciem, ponieważ wystąpiliśmy 
przeciwko niemu na drogę sądowa. 
Sumy te Feliks Trojanowikl w spo-
sób nielegalny wyłudził. 

MM 
Łódź, Drewnowska W-

Związki klasowe zajęty stanowisko obserwatora. • 

Strajk tramwajowy na martwym punkcie 
Dzisiaj zapadnie decyzja w sprawie dalszego losu zatargu. 

Informacyj udziela nam poseł Kowal Łódź, 19.1. Strajk pracowników tram 
wajowych trwa Już trzeci dzień. Zainter-
pelowany przez nas przewodniczący 
związku zawodowego pracowników 
tramwajowych przy związkach chrześ­
cijańskich Leopold Kamiński oświadczył 
nam co następuje: 

.— Dziś w nocy na. zebraniu wszyst­
kich strajkujących' pracowników tram­
wajowych, które odbędzie sie najpraw­
dopodobniej w kinie Oświatowem 

zapadną ostateczne decyzje. 
Akija strajkowa, spoczywa w rękach 
zawodowego związku pracowników 
tramwajowych na terenie miasta Łodzi. 
Jest to związek bezpartyjny, a o przeka 
zaniu mu tak ważnej sprawy Jak akcja 
strajkowa zadecydował 

ogół tramwajarzy. 
Na zokończ-enie nasaaj rozmowy po­

wiem pa nu iż pewne czynniki na terenie 
reiraiiz pragną za wscelką cenę 

złamać naszą solidarność, 
i puścić na m:asto kilka wagonów. Mia 
ło to nastąpić juz d^iś o godzinie 9-ej ra­
no, ale Jak dotąd to się nie sprawdziło. 

— Z jakich ludzi składa się komitet 
strajkowy? 

— Bezwątpieniia, z ludzt o czystych 
rękach- wybranych przez ogół strajku­
jących tramwajarzy. W skład komitetu 
wchodzą przedstawiciele wszystkich 
trzech związków pracciwniików tramwa­
jowych. 

ZWIĄZKI KLASOWE. 
Zkolei zwróciliśmy się do klasowego 

ziwiiązku pracowniików Instytucji Uży­
teczności Publicznej. 

ski. 
— My — powiada — do akcfl strajko­

wej 
nie przyłożyliśmy reki 

Jeno podporządkowaliśmy się obocmemu 
stanowi i strajkujemy. 

— Kto wobec tego prowadzi te* 
strafle 

— Nie wiem, nie znam t^-ch ludzi, to 
jaHrieś nowe persony. Mówią- że to zarząd 
„czystej reki".-. My tylko obserwujemy, 
patrzymy co będzie dalej. 

Następnie zwróciliśmy sie do p. In­
spektora Wotkiewicz* z zaDvtan't'm 
ozy tramwajarze prosili o Interwencję 
w zatargu. 

— Bvl l u mnie w sobotę, to znaczy 
na dzień przed strajkiem. abv zapcznać 
sie 

zc szczegółami nowych orzeDlsów 
Oświadczyli wówczas, że wracają do 
pracy j o straiku n'e mvśla. 

Wiadomość o straiku zaskoczyła mnfe 
i nanrawdę rrle wiedziałem co o tem 
sądzić. 

To co do niedawna działo się w 
tramwajach było 

stanem nieprawnym 
gdyż ustawa zabrania pracv według 
systemu, jaki tam stosowano. 

Po licznych zakładach przemysło­

wych gdaic wyeliminowano godziny 
nadliczbowe . przyszła kolei na tram-
w<ije. które musiały zastosować do te­
go mzponzadzienia. 

Dzięki zmiany systemu pracy i wy-
elrmtniawanlu godzin nadliczbowych 
dyrekcja przyjęła iuż 

30 pracowników nowvch 
f nosi się z zamiarem angażowania jesz 
cze kilkunastu pracowników. 

Pogłos"^ które rozowszczaia tram-
wajairze o obowiązuiacei dvrakcie KEŁ, 
do 31 marca br. umowfe zbiorowej 

nie sa zgodne z prawda< 
bowiem umowy takiei n ftrdv n!e było. 

Normy obecnie ustalone nie będa 
cofnięte, 

Zwróciliśmy sie do wvdz*a|u ruchu 
KEŁ. z zapytaniem, czy prawda jest Ja 
koby wozV tramwaiowe miałyby wyje 
chać na miasto obsługiwane nrzez kon 
'.rolerów. Wydział ruchu enersricznie za 
przeczył tei wiadomości. 

Czy wogóle tramwaie dziś ruszą? 
— tego narazfe nfe \viemv. 

Jak się dowiadujemy w ostatniej chw: 
lii po diziisiejszej konferencji, dyrekcja K. 
E. Ł. wez>wała strajkujących pracowni­
ków do objęcia służby. Jeśli weziwanie 
to ie odniesie skutku dyrekcja KEŁ za­
powiedziała przyjmowamie nowych sjl 
z dniem jutrzejszym. 

w amerykańsk ie j k o p a l n i . 
Parrot (Virginja) 19.1. (tel. wł.) W ko 

palni „Pułaski" nastąpiła eksplozja. 
Sześciu, górników—Polaków poniosło 
śmierć! podczas wybuchu pyłu węglo­
wego. 

Samochód spłonął — 
szofer ocalał . 

Nowy Targ. 19.1. Szofer Paweł Przy 
stolski z Katowic, prowadząc samochód 
na przestrzeni Chabówka-Rdzawka. z 
powodu śliskiej drogi najechał 

na przydrożne drzewo. 
Skutkiem zderzenia auto stanęło w pło­
mieniach i doszczętnie spłonęło. Podczas 
zderzenia szofer został wyrzucony do 
rowu i odniósł tylko lekkie obrażenia. 

Do.ar i fynt w Łodzi. 
Prywatnie dolar papierów w żąda­

niu 8,91. w płaceniu 890; dolar z ło ty w 
żądaniu 9,15. w płaceniu 9.12: fua: an­
ie l sk i v ż:idai:ia 31-00. w Dłacenfu 30,90 
rubel z łuty w żądaniu 5.10. w płaceniu 
5.05; marka niemiecka w żądaniu 2,12 
w płaceniu 2,11; za 100 franko?/ f.an:u 
skkh w żądaniu InSiO w ołacen'u ?4.90 

w e z w a n i e : 
Dyrekcj i Kole i Elektrycznej Łódzk ie j Sp . Akc. 

Nłniejszem wzywamy pracowników ruchu do stawienia tlą do pracy 
w frode. dnia 20 s tyczn ia 1932 r, o czasie oznaczonym w nowym 
rozkładzie jazdy, 

W stosunku do pracowników, którzy ale stawią tl« do praey w ozna­
czonym wyżej terminie, amowa o pracę, będzie rozwiązana i winy praco­
wnika w myśl art. 18, punkt e, rozp. Prezydenta Rzplitej t d. WWl 1923 r, 
o umowie o pracę (D.U.R.P. Nr. 35, poz, 324). 

Odpis niniejszego wezwania przesłano do wiadomości p. inspekto­
rowi Pracy I I I Okręgu w Łodzi. 

N o w y m c m o r j a ł 
w sprawie funduszu drogowego. 

Warszawa 19 stycznia- Delegacja za 
rządu głównego Związku zawodowego 
automobilistów (kierowców) złożyła w 
ministerstwie robót publicznych memo­
riał, domagający siię nowelizacji ustawy 
o państwowym funduszu drogowym, mo 
tywując swe wystąpienie trudną sytua­
cją przemysłu automobilowego 1 koniecz 
nością stosowania stawek ulgowych od 
samochodów, do samochodów zarobko­
wych wogóle, a zwłaszcza do dorożek 
samochodowych. Większość bowiem do 
rożek samochodowych stanowi własność 
samych kierowców, którzy wobec spad 
ku frekwencji pasażerów, tnie są w sta­
nie ponosić ciężarów, wynikających z do 
tychczasowego brzmienia ustawy. Auto 
rrzy memoriału żądają przerzucenia o-
płat na materiały pędne w ramach 40 
proc. dotychczasowej stawki podatko 

wet Delegacja nie otrzymała żadnej wią 
żącej odpowiedzi co do terminu zapowie 
dzrianej nowelizacji ustawy. 

PORADNIA 

WENEROLOGICZNA 
L « k a r z y - « p e c j a l U t 6 w 

Z A W A D Z K A 1 
czynna od 8 rano do 9 wieczór, od 
11—12 i 2—3 przyjmuje kobieta iekarg 
w niedziel* i święta od 9—2 po. 

Leczenie chorób 
WENERYCZNYCH i S K C r YCH 

P O R A D A 3 z i . 

I"* 
f3 
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W* niedzielę, dnia 17 stycznia b. r. nagle o flodz. 1 w nocy zmarł przeżywszy 
lat 44 mó) najukoekarisiy mą*, BASI ojciar, brat. zięć, szwagier, wuj i kuzyn 

Ś. f p. 

W o j c i e c h B r o n c ł a w 
Majster przędzalniczy 

Fkspertatia zwłok s donn łaioby prsy ul, Kopernika 34 odbędzie tlę dnia 19 
etyeiaia o godr. 2Vt p. p, na stary cmentarz katolicki o czem zawiadamia 

,V O S K A N A R O D Z I N A . 

Z a p ó ł r o l c u 
Z g i e r z zostanie wydz ie lony z powia tu . 

J E N O ' 

ł.ódż, dn. 19 stycznia, 
Drujrł powszechny spis ludności — 

przyniósł szereg ciekawych i rewełacyj 
nvch danych, które obecnie mieć hędą 
dominujący wpływ na sprawy admini­
stracyjne. 

Ustawa o gminach miejskich miedzy 
Innymi przewiduje, że miasta posiadają­
ce ponad 25 tysięcy mieszkańców — mo 
ga bvć wydzielone z powiatu, podlega­
ła bezpośrednio województwu oraz o-
trzymuja większe kompetencje. 

Otóż ostatni spis ludności wykazał, 
że kilka miast w Polsce przekroczyło 
ów rubkon i posiada więcej aniżeli 25 
tysięcy mieszkańców. 

Wśród miast tych na pierwsze miej­
sce wysuwa 9ie stary, starszy od Lodzi 
Zgierz, który dotąd należał do powiatu 
łódzkiego. Zgierz Jest zatem pierwszym 
kandydatem, do godności miasta wy­
dzielonego. 

W związku z powyższem zwróciliś­
my sie do czynników miarodajnych z 
prośba o Doinformowanie nas co zyska 
Zgierz, w chwili wydzielenia go z po­
wiatu. 

Oto co nam w tej sprawie powiedzia­
no. 

Zakres pracy gmin miejskich dzieli 
sie na własny i poruczony. Miasta wy­
dzielone z powiatu — zyskują w zakre­
sie własnej działalności otrzymują wię­
cej samodzielności i większe kompeten­
cje. Tak też będzie ze Zgierzem. 

Pozatem w Zgierzu zmienia sie for­
my zarządu. Zamiast burmistrza — po­
wołany zostanie prezydent m. Zgierza, 
a przewodnictwo Rady Miejskiej, które 
dotąd spoczywało w rękach burmistrza 
— spoczywać będzie z chwilą wydzie­
lenia miasta w rekach wybranego z po­
śród członków Rady — prezesa Rady 
Miejskiej. 

Jak nas jednak informują — wydzie­
lenie Zgierza z powiatu nastąpić może 
dopiero za jakieś pół roku. 

Obecne dane. dotyczące liczby miesz 
kańców w Zgierzu sa prowizoryczne. 
Oficjalnych danych o ilość mieszkańców 
Zgierza dostarczyć może Główny U-
rząd Statystyczny w Warszawie i to do­
piero za kilka tygodni. 

Póriniej dopiero na specjalny wnio­
sek sprawą wpłynie na posiedzenie Ra­
dy Ministrów, która wyda w spawie wy 
dzielenia m. Zgierza z powiatu specjalne 
rozporządzenie. 

Proces o nadużycia celne. 
Wyrok z a p a d n i e dz is ia j . 

Wczoraj rozpoczął się w Łodzi pro 
ces w sprawie głośnych w swoim czasie 
nadużyć agencti celnej. 

Na ławie o>,karżonvch zasiadł 47-lct-
nl kasjer agencji celnej Stanisław Ra­
kowski, pomocnik 27-letni Tadeusz Bie­
liński. 37-letnl Mieczysław Lcszczkic-
wicz. Oskarżony Dawid Schcl na rozpra 
we nie stawił się. wobec czego sprawę 
jego wyłączono. Oskarżeni wskutek 
swych nadużyć narazili skarb państwa 
na straty w wysokości 118.000 zł. 

W świetle aktu oskarżenia okazuje 
się. że w grudnim 1930 r. dyrekcja war­
szawska PKP otrzymała a«onim, dono­
szący o systematycznych nadużyciach. 
Zarządzone natychmiast dochodzenia u-
'awniły. że Rakowski wraz z Biełińskim 

dopuzcznli się nadużyć, /polegających 
na fałszowaniu listów kasowych. Dzięki 
ujawnleni/u tych nadużyć przy kontrolo­
waniu ksiąg dotyczących opfąit, pobiera­
nych od przesyłek clonych, natrafiono 
również na nadużycia w magazynach cel 
nveh. w związku z czem na ławic oskar-
ż"«ycli zasictdzie jutro 22 osoby, a mia-
:unvicie fi-eiu urzędników n.aeazynu cel 
u.go, oraz właściciele i urzędnicy pry­
watnych domów ekspedycyjnych 

Rakowski do wi*y dzisiaj sie nie przy 
znał. Nadużycia wykryte zostały dzięki 
temu. iż koHiatnka jednego z oskarżo­
nych wskutek zemsty osobistej doniosła 
o wszystkiem władzom. Wyrok zapadnie 
dzisiaj. 

Urlopowany bandyta 

dokonał szerepu włamań, 

Czy był to reumatyzm, czy też co innego -
vr każdym bądź razie cmję się teraz zupełnie 
zdrnwa i mogę jak dawni i i pracować, pisze nam 
m. i. pani WL Suska. Warszawa, Stare Miasto 
4-6. W ciąsu szeregu lat leczyłam sie w najro­
zmaitszy sposób, chcąc pozbyć się moich doku­
czliwych I męczących bólów, które występo­
wała coraz to w kinem miejscu: w krzyżu. p'e-
cach a czasem znów w stawach rąk 1 nóg. To 
z pcw.no.^cią ponoda. przeziębienie — twicrJ-zili 
iedni I'radzili trzymać się ciepło, lecz niestety nie 
niOKłairf. długo uleżeć w łóżku. To chyba reuma­
tyzm, podagra — utrzymywrJl inni zalecając 
ścistą djotfe Nie jadałam prawie wcale mięsa 
1 próbowałam ciągle coraz to nowe leki. Lecz 
skutek by t wręcz przeciwny, czułam się coraz 
aopzei i Boazej Co też mi doprawdy dolegało 
to I dizrtś rzeczywiście. poiwueJzieć nte mo«e — 

wierni tylko jedno od czasu, gdy aaczęłaitn za­
żywać TbiKaJ, nie czułe ju l żadnych bólów i 
niosę. Jak dawiiiioi normalnie pracować Tysiące 
udręczonych odzysfcalo przy poimocy Toealu 
swe zdrowie! Przy reumatyzmie, podagrze, ła­
maniu w krzyżu, rwaniu w stawach bólach ner­
wowych i gtorwy fgryipie. przeziięblonfach 1 po­
krewnych derpiełńach dzałata tabletki! Tozal 
szybko I pcwmłc To#a! irtetyBo uśmierza bóle 
lecz i w zarodku Z wal! cza te r. icdonwarta Na­
wet w obronkemych wypadkach osiiaKiłjęto przy 
pomocy ToKalu pomyślne REIZ-uftaity Nieszkodli­
we dla serca żołądka i iwiycli organów Prze 
szto 6000 orzeczeń lekarskich SprÓbiricie więc 
sami decś jeszcze, lecz żądajcie we wk;.siiym sn-
teresie tytko tabletki Tozal. Niema bowiem nic 
lepszego! Do nabyda we wszystkich aptekach. 

Spjr^clwlołe be lk i podłogi 
n:e w y t r z y m a ł y c iężaru k i lku kobiet . 

Radomsko, 19.L W demu Nr. 64 przy 
ulicy Sienkiewicza wydarzył się strasz 
ny wypadek, który pociągnął za sobą 
kalectwo kilku ludzi. Do chorej Stani­
sławy Gatwy przybył 

ksiądz z śwlęłemi Sakramentami. 
Obrządkowi temu tiowarzyszyło kilka­
naście sąsiadek, które z gorejącemi świe 
cami w rękach śpiewały pleśni nabożne. 
Ponieważ chora mieszka na facjatce, 
przeto zebrane sąsiadki pod drzwiami 
chorej ścieśniły się, tworząc grupę, skła 
dająca się z około 30 osób. W chwili gdy 
ksiądz udzielał chorej ostatnich posług 
religijnych, belka podtrzymująca podło­
gę, mocno naprócliniała. nie wytrzyma­
ła ciężaru kilkudziesięciu ludzi I 

załamała sie. 
Powstał złowrogj trzask 1 dziewięć ko­
biet oraz mężczyzn runęło z wysokość! 
3 metrów 

na kamienna posadzkę sieni. 
Wskutek katastrofy i upadku złamała 
nogę Weronika Majdccka, lat 66, Sien­
kiewicza 41 oraz złamał nóżkę czterolet­
ni chłopczyk, Ryszard Marjankowski. 
Kobietę oraz chłopczyka natychmiast 
przewieziono na kuracje do szpitala 
S-go Aleksandra w Radomsku. Lżejsze 
potłuczenia odnieśli: Józefa Makowska. 
Sienkiewicza 74, Marjanna Kuliś, Sien­
kiewicza 72, Idzi Kawa, Sienkiewicza 
72, Franciszka Jarecka. Sienkiewicza 
41. Władysława Szwed, Sienkiewicza 
70 oiraz Magdalena Loga, Sienkiewi­
cza 76. 

Na miejsce katastrofy przybyła polł-
cln wraz z doktorem 1 udzieliła rannym 
pierwszej pomocy. 

Wypadek powyższy wywołał w 
mieście Radomsku wielkie poruszenie I 
komentarze. 

Zabawa szkolna w Zgierzu 
na fundusz d o ż y w i a n i a dzieci . 

Zgierz, 19 stycznia. W szkole po­
wszechnej nr. 1 lm Pawińskiego przy ul. 
Łęczyckiej w Zgierzu odbyła się w "ie-
dzieJe druga w bieżącym roku szkolnym 
zabawa, której dochód przeznaczony 
jest na fundusz dożywiania niezamoż­
nych dzieci. Dzięki staraniom kierowni­
ctwa szkoły oraz grona nauczycielskiego 
zabawa pozostawiła niezwykle miłe wra 
żenię wśród młodocianych uczestn. i Ich 

rodziców. Przygrywała skomlbtinowana 
orkiestra szkoły powszechnej nr. 1 I 
„ówiczemówk!". Podczas zabawy roz-dtzAełow) miedzy dzieci fanty, na które 
złożyła sie przesyłka amerykańska oraz 
dary kojnjłJetu rodzicielskiego, który też 
waądefi bufet. 

Czysty dochód z tel Imprezy wyniósł 
zgórą 300 złotych. 

P o d k o t a m i s a m o c h o d u , 
Krówka Pogotowia Ratunkowego. 

Sosnowiec. 19.1. W wlezieniu w 
Piotrkowie odsiadywał karę 

6-leliiiego ciężkiego wiezienia 
bandyta Stanisław Nowicki. W listopa­
dzie 1931 r. Nowicki wypuszczony zo­
stał z wiezienia 

na urlop zdrowotny, 
mimo. że miał jeszcze do odsiedzenia 1 
rok wiezienia. Urlop ten wyzyskał on 
oczywiście dla poratowania przedewszy 

stkiem swoich finansów. Włamał się on 
wiec najpierw w Częstochowie do pew 
nej spółdzielni, a następnie, gdy to wy 
dawało mu sie niewystarczające, przy­
był na teren Zagłębia Dąbrowskiego i u-
siłował włamać się do jednego ze skle­
pów w Piekarach, jednak tu 

został ułety przez policję. 
Tak wiec Nowicki powróci zpowro-

tern do wiezienia. 

Lódź. 19 stycznia- Wczoraj w godzi­
nach popołudniowych, w mieszkaniu ro 
dziców pr?y ulicy Pomorskiej nr. 86, u-
siłował pozbawić się żyoła lS- lef i Perdy 
nand Krawczyk, bezrobotny. Krawczyk 
będąc piiiany zadał sobie nożem 3 rany 
lewego przedramienia. Niedoszłemu sa­
mobójcy udziciiii pomocy lekarz pogoto­
wia ratunkowego. . • • 

Na ulicy Pomorskiej przechany przez 
samochód odniósł ogólne obrażenia cia­
ła 50-lctni Leon Sieradzki, zamieszkały 
w Brzezinach. Zawezwany lekarz miej­
skiego pogotowia ratunkowego udzielił 
poszkodowanemu pierwszej pomocy. 

Nie szczędźcie ofiar na najbiedniejszych! 

W bójce przy ulicy Pabianickiej od­
nieśli rany tłuczone głowy I klatki pier­
siowej 29-Iotni ArnoJd Welk 1 24-letnI 
Władysław Białasiewicz, zamieszkał! we 
wsi Górka Pabianicka pod Łodzią. Ofia­
rom bójkj udzielił pomocy lekarz pogoto 
wia ratunkowego, 

W bramie domu pnzy tiAcy Maigistra 
oklej nr. 16 usiłował pozbawić się życia 
przez wypicie większej dozy mieszaniny 
jodyny i sublimatu Henryk Hltrez. nlewia 
domego miejsca zamieszkar-ia. Dcsoerata 
przewieziono do szpitala Kasy Chorych 
przy ulicy Zagajników ed. 
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Zdarzenia I wypi 
ubiegłe j do oj, 

(—) 80 km. do Paryża kofj 
lejowej S t Juste dokonano 
pociąg pośpieszny. Wskutek 
nia szyn pociąg wykoleił sic 
ną dom kolejowy, ulegaiac SI 
zdruzgotaniu. Z pod gruzów } San Francisco, w s' 
to dotychczas 13 zabitych. 21 % nasze posuwało się z\ 
NYC,H,S „ . T -Si- ^tonową drogą y 

(—) Francia posbasow ''•takich wierzchołków 
Czechosłowacji pożyczki w «JJ«ko pod nami, w dużt 
pół miliarda franków. ..- zarysy wież wiertr 

(_) W sali teatru Ateneum Wtowej Bakcrsfield o szawiie odbyło sie przyjęcie «ps leszcze godziny droa więźniów brzeskich, w k t ó r e * ^ ^ s k r ę c i e d r 0 R 

udział obrońcy. ' * Dostać, unosząca ręl 
(_) Z Gdy..: uc.eM samoloj towieka w f a c h m a n a c l 

slebiorca kanabzacviuv Hcnrw plecach. Prosił nas o t 
k i który naraził rozmaite firm* t 

{ v y wysokości 300.̂  ^ przejazd darmowy., 
(._) Nommacia p. K w C Z H | I , u . / M . , . ., 

prezesa Sadu Okręgowego NV ^ W i e j tylko przest 
Sala cofnięta. . „kad

b!LZmęczc>n.y- b v ! 

__) W Pnrznantu rakonczvl zawieziemy, 
trwaiacy od kflku tygodni ^ ^ ć p,esz.o^N,e oc 
P r Z W r , k

v ct^Xl«cytM 

DOK VII — skazał na 3 lata ^ 
wyda len i z wolska oraz f ejjoj szerzy się b. 

W o 7 ł o t v c h . P07os1r?vch l e m . a l « d ^ l ' " nad gh 
por. Rożnowskiego na 6 m>» W© mają chleba. 
zlenla I wyda lc ie z vro7slfla. I -- zmęczony dlugler 
micmsMego na 3 tygodnfe ""^T^oszulciwanlem pracy 

M e l s i i e r a ^ y n k u n a . a w c e s k w e 

fi«c2 D d o r z e ' z d a , r z a s l 

Łabędzlcfego ł mh-. 

(—) Komisja budżetowa ł̂ cciu; "fc! chwaliła wczorai l>udżct Mlfl^e zatrzynT.'"̂ '" u'I Wojskowych. Podczas obradl>i(rht-c ^ R 0 m m 

Składkowski! demonstrował 
sztunek. obecne wyrabiany SJ 

Wojskowych. Podczas otirauj"wit-courts" — sądy i 
Składkowski! demonstrował s0!?^- Przerwy dniem 1 

r.udziestu czterech g 
Potowy l o s o * ^ 

na m o r z u polski**^' l o S ^ . ^ y C u kary : 
Z Gdyni donoszą: ja.Cz'? k , a r a drugich ta 
Od pewnego czasu, 'dzięki J E ^ , FELE świeżego: 

cej pogodzie, rybacy helscy * ^ z a ntknlęchi. 
niem łowią na .wędki, zarzucsj G N I E W N E G O stanu rz 
kasot w morze, łososie. Niekw '^enie wyjścia z clięi 
tej cennej ryby dochodzą t , v l ^ a 

i_ ,d? T^l !5,kf* l 32h n ł l , 0so I hezdormi W tych dniach 15 kutrów.' W ie r ' • , ,« , . A . V, 
stawiły wędki, wszystklo P^.Jf-'^.,^- nrzedew 
bogatą zdobyczą, z ozego Jedel' lat,,;, t A ' 
przywiózł aż. 72 sztuk łososL ^ C ^ o ń S S 

Powodzeniem równjcź c\<f g^otą, wprawdzie Ju 
Iowy szprotek, cci rybki t« A 

noszą zbyt wtelklch dochodź K al6 h l , 6 w d z j z m 

cena ich obecnie » r o ^ , ^ z f o t 

wynosi 3 ziole Q Ary P 3 ż m u d ł l k i , 
za CENTER. Szproty trzyniajj' / obecnych czasach 
nie zatoki GdyńskłeJ. Każdy k^ z ^ A n i W y c e miasta. 
cv zdobywa na jednej wyprawiałby 
do 180 centnarów szprotów. 

A pieszo?. 
P r y w a t n e 

Pogotowie Leka^e i w Kaworm 
• Z , I F Ó T O - aczkolwiek 

T E L E F O N JJ L 1 2 4 

n a trzydzieści di 
» nie Jest rzadki 

FCWVUV zarobić kilka 
*o 1C *> Kalifor 
Vc (j^^schednie wyb 

^ t o n ? ̂  Kalifornjl. D: 

"Pociągiem pośpie 

Lovt 

U4 . . . . , k , , - i*«hii '? n a < o i e milionów i 
tle,a doraźne pomocy lekarskie! Wodtr « ~ v . i » 

wypadkach nagłych o k . ł « . | por., i Klmy tej n 
Lekarska pomoc 

. pori* 
akuszerylco - jlo*" 

Dźwiękowy Kino - Teatr Od wtorku 19 styczni* i dni następnych WIELKA. PREMIERA! Od wtorku 19 stvcznia i dni następ 

M O J E 2 S Ł O N E C Z K O " 
pote j tn r f i l m ap lewno- r i iwte jkowy 

Sienkiewicza 40, w rolach głównych: JAWET C 8 A Y N O R I CHARLES FARRELL; 
N A D P R O G R A M i d o d a t a k Pz lT -n oraz tysrodnlk d i w l c j k o w y F O K A . 

nych | Początek 
o £*. 4-ej, w sob. nieo*" 

o g. 2-ej. 
NASTĘPNY PRO0( 

JUTU BODO I I I ' 
• A n n ą M a y W1 

w Sa 
t e u ' i o r L o v e > Shastz 

^ : ^dnnkźe wydaier: 
^ngic is łUe, wydc 

* Chorzy na ruptury i różne kalectwa!!! 
fit 

W 

m 

iyomoc 1 skutek bez operac'5, 
KUP1UKY. iako teł kalectwa nie wolno 

saniedbywać fiyt skutki dla życia ludskiefo 
są bardzo DITBETPIECZNE. Ruptura staje >i« 
wielUą >ak ;'lo\v« ludzka i konewka spowodo­
wać mota imiertelne powikłania kiszek. 

Specjalne lecznicze bandaie ortopedycz­
ne gumowa mojej metody usuwają radykalnie 
nainlebeipiectnielsze i oajzastarzalszc rup­
tury u rr.ązczyzn. kobiet i dzieci. Na ak rzy -
w l e n i e leręjroaiupa, p rzec iw t w o r z e 
niu się g a r b ó w i grnz l icy , lecun. g<r 
sety ortopedyczne. Dla skrzywionych nóg 
i płaskich bolących stóp, wkłady ortope­
dyczne. Sztuczne nogi • rc.ee 

SwiaHectwa por I walne wystawili pro), uniwersyt.: Prot. Or. R. Barącz 
prol dr J . Mar iacbler , nro* dr. E. K i e l a n o w s k l . 

Spec. J. RAPAPORT orloped. ze iDwowa, 
Łódź , ul . W Ó L C Z A Ń S K A nr . 10, f r o n t p a r t e r t e l . 221-77 

Przyjmuje od 9— 1 1 od 3—7, 
U W A G A * Osobiste tawienie sie chorych iest konieczne. 

Ubezpieczonych «# Kasie Chorych m. Lołzi przyimuję 
P O D Z I Ę K O W A N I E . 

Tą drojją składam serdeczne podzie.KOE/aoie W i \ Dyr. RA.PAPOR. 
TOWl tam w Lodzi. WólczańskalO (froit paitcr) ZA umiejscowienie mi 
mej przepaklinv na którą cierpiałem bardzo wiele. Nikt nie p ot fi sku­

teczni* wstrzymać mej przSpakliuy dopiero dząki speciatnemu baoiałowl 
•aaplikowanemu przez Wp. J, Rapaporta czuje, al* bardzo dobrze, przepu­
klina została amleiseowioa^ to teł za troskliwą i czutą op!«k* mdesnną w 
dniach niedoli składam yublictu* podztejkowanie. 

(—) SalmanoaricB L., Łcdł, ul. Aleksandrows'.-* Nr. 29, 

t/M 

*Mf 

r. sa I EJABI 

OTOMANY skrzynkowe, tapczany leżanki, krze-
fta dębowe, robota yiiidna. warunki docodoe, 
ficcy niskie. KUinskiegro lóO. Przezdziecki. 

BUCHALTER - błlamslsta. korespondeot, posru-
kuje JaJtleikolwilek pracy biurowej, za skronwiem 
wwwierodzenlem. Oferty pod ,,Ryljna"f 

Dr. J. N \ D E Ł 
A k u a z e r { a choroby kob iece 

godz. przyjPĆ od 3-5 i od 7-8 pp. 
Pomorska Nr 7. te!. 127-84. 

DOXTóR 

H. WOŁ^OWYSKI 
Ceaielniana Nr 4, SfcJi? 

Spec ' ^ ' S U I chorób ak6rnvch 
i wenerycznych . 

L e c z e n i e inrapi) k w a r c o w ą . 
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Okruchy d a w n y c h skarbów. 

DORADO LUDZI BEZNADZIEJNYCH. 
Nowo g o r ą c z k a złota. 

San Francisco, w styczniu. 
»as -13 żabach. 21% nasze posuwało się zwolna wą-
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F O N j B f f l " i Ł 

Pieszo?... 
w Kalifornii Jeszcze zna 

.—^. aczkolwiek na ograni-
•-^zeni nprz. w Sacramento 

lanych o k i łd * | PORT* 

iomo« tlcntztryjno - filo*1 

Loye, Shasła, Sikiyon. 
^dnnkźe wydzierżawiło to-

^•"g lc lsk ie. wydobywające 
anaśoie miljonów zgórą rocz . , , k Lui^iHhi z ' u s «ie milionów zgórą rocz 

!&!m&r2iT,*(** 1 ^ j " V tej miejscowo-

ścl. Bezrobotni zaś, którzy z mozołem 
przebyli kamieniste i piaszczyste puszcze 
Sierra Nev Pada zastają już wyeskloato 
wane pola. Pomimo to każdy wytyka 
swoją działkę i za ciężko zaoszczędzone 
dwa dolary nabywa u szerjfa prawo po 
szukiwania złota. 

W ten sposób zwolna tworzą się no­
we kolonie poszukiwaczy złota. Zamiesz­
kują dawne, zapadające się już domki 
byłych poszukiwaczy, znajdują jeszcze 
niekiedy stare, zardzewiałe narzędzia i 
korzystają z nich. Dzień cały stoją w zJm 
nej wodzie, kopią glinę, jedzą mało, piją 
tylko wodę, a od czasu do czasu znaj-
dtiją trochę złota w cenie dwóch do 
trzech dolarów — pozostałość dawnych 
skarbów. 

W międzyczasie o pozostałości skar­
bu slota toczy się trwający od dziesiąt­
ków lat proces rodziny szwajcarskiej z 
rządem amerykańskim. 

W roku 1829 mianowicie wyemigro­
wał do Ameryki Szwajcar A. Suter, 0-
siedlił sie w Kalifornii I wkrótce na szczę 
śHwcj spekulacji terenowej zdobył ogrom 
ne obszary ziemi. 

W roku 1840 urzędnik Sutfera James 
Marshall, kierownik tartaku, odkrył zło­
to w posiadłości swego chlebodawcy. 
Pommimo tajem. którą przrzoczono obo­
pólnie, już w ciągu tygodnia tysiące po­
szukiwaczy złota dzilałało na terenach 
Suter daremnie lntcrwcnjrw. przeciwko 

do sfu tysięcy. 
Sutte dremnie lutorwenjował przeciwko 
tej napaści na swoją własność.. Rozsza­

lałe Wumy poturbowały go, a nawet za-
biiły mu syna. 

Sutter wystąpić musiał sądownie o 
przywrócenie mu ziemi, którą nabył i 
jednocześnie żądał odszkodowania od 
rządu amerykańskiego za poniesione 
straty. 

Proces w kilku instancjach trwał tak 
długo, że Sutter w międzyczasie zmarł. 
Dopiero dziesięć lat po jego śmierci za­
padł wyrok, mocą którego niezaprze­
czalnie przyznawano mu — względnie 
iego spadkobiercom — prawo własności 
do przywłaszczonej przez najeźdźców 
bezprawnie ziemi. Skądinąd jednakże 
rząd amerykański uznając wyrok,'pomi­
mo to zakwestionował jego wykonanie, 
wobec nicmożliwioiści usunięcia miljonów 
mieszkańców z obszaru, przyznanego jed 
nej rodzinie. Ponadto rządowi Stanów 
Zjednoczonych udało się wykryć błąd 
formalny, dzięki któremu sprawa przy­
wrócona została do pierwszej instancii. 
Proces ciągnął się jeszcze daJsze 43 la­
ta. W chwili obecnej ostatnia instancja 
ponownie rozstrzygnęła sprawę na ko­
rzyść spadkobierców Suttera. Rząd ame 
ryikański ma zapłacić rodzinie Sutterów 
cztery mlijardy dolarów odszkodowania, 
co prawdopodobnie nie nastąpi. 

W międzyczasie zastfępy beznadziej­
nych bezrobotnych Ameryki starają się 
wyzyskać ostatnie okruchy skarbu A. 
Suttera — tego dziwacznego skarbu, 
który stracił d3a niego swą wartość w 
cbwi.Hl odkrycia. 

Mister B. 

Elektryczny mózg. 

Jedna z wiedeńskich lekarek zbudowała móizig ludzka z rurek swicitfnych, ktort 
wyobrażają połączenia nerwów i naczyń krwionośnych. Poszczególne zwoje i 
połączenia mogą być oświetlone, co ułatwia wykłady uniwersyteckie na wy­
dziale medycznym. Praca nad budową tego modelu nadnaturalnej wielkości, a 

Jednak zadziwiającego precyzją wykonania trwała 5 lat. 
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 a m w <i iem zauważył w dzlen-
"mobój^twle miss Florence. 

Wstr/^inięty straszną wieścią pojechał do miss 
Topekl, aby dowiedz-Ieć się bliższych szcze­
gółów. * 

Za Jej pośrednktwer.n oftnz-ymAlI teł, pisany 
lirzea riocence r. Włresetri kiirtlk.; dol<tcira Bloodv. 
Tam wprowadzono go do jednego 2 satbrtr.etów 
szpitalnych. 

Błysk słońca napełnia szary i chłód 
ny przedpokoik. Światło wtargnęło tak 
gwałtownie, że wstrząsnąłem s:e cały. 
Wraz ze sołńcem wionął zapach środ­
ków dezynfekcyjnych. Pielęgniarka daje 
mi znak, bym wszedł 1 oddala się, zamy 
kając za sobą drzwi. 

Przechodzę przez mały korytarzyk 
rrowadzący, już bez drzwi, do pełnej 
słońca sali. Wszystko to na wysokim par 
u-rze. Z ganku widizę ogród, na balkorfe 
peki kwiatów. Posuwam się niepewny 
i onieśmielony. 

Dlaczego zestawiają mnie samego? 
Nie odwróciłem się jeszcze, gdy z ro 

".u pokoju daje się słyszeć okn/yk. Ogłą 
dam się raotownie i widzę... Nie, czy to 
możliwe? Widzę Florence skuloną w fo 
telu, obok łóżka, kończącą wystawny 
lunch. 

Niecee... Czyż to możliwe? Potrzą­
sam głową, bv upewnić się. że nie pad­
łem ofiarą halucynacyj. przesuwam rę­
ka po oczach. 

Florence zrywa się z fotelu, biegnie 
na moje spotkanie z wyciagnietemi ra­
mionami i z radośnie promieryejnea twa­
rzyczką. 
.. — Najdroższy_ mój Jedyny! Myśla-

Q r S IE 11 
między d w o m a s. a 'karni 

Na parowcu „Macoris" przyjechał do 
portu w Saint-Nazaire 28-Ietni marynan 
Fmil Veauioi's, jedyny pozostały przy ży­
ciu członek załogi statku „Arguenon" 
który padł ofiarą katastrofy w kanale 
La Manche podczas ostatniej wichury. 

..Arguenon" z ładunkiem dajhówek 
łupkowych, przeznaczonych dla Anglj 1. 
wypłynął z St. Mało, mając na pokładzie 
prócz kapitana Leboucher marynarza 
Veauiois i 16-letniego chłopca okrętowe 
go, Stefana Joe Cam. 

Niebawem statek został zaskoczony 
niesłychanie silnym huraganem które­
mu 

nie mógł sprostać. 
Pozbawiony steru i rzucany falami bli 

ski już był zatonięcia, tembardzicj. że wo 
da zalewała go bezustannie, a zbyt szczu 
pła załoga nie mogła dość sprawnie ob­
służyć pompy. 

Po nocy spędzonej w nastroju bezna 
dziejnym. trzej ludzie na pokładzie „Ar­
guenon" przygo wani byli już na naj­
gorsze i lada chwila oczekując zatonię­

cia statku, przywdziali pasy ratunkowe-
Wtem pojawił się w oddali parowiec 

„Macoris", który zauważywszy ich SY-i 
nały rozpaczy, przybliżył się tak, że 
można było zarzucić drabinkę sznurows 
na jego pokład. 

Po tej drabince zaczął pierwszy w*tę 
pować marynarz Veauio;s. za mm' piąi 
się chłopiec, na końcu zaś kapitan. Wteut 
mały Le Cam czy to ̂  przemęczenia; 
czy z innej jakiej przyezyry. doznał za' 
wrotu głowy i puściwszy drabinkę 

runął na kapitana. 
Ten zatrzymał go przez jakiś cza» 

ale nie mógł podołać ciężarowi j po 
chwili obaj wpadli w spienione fale. 

Kapitan, który przez kiótki czas u-
trzymywał sfe na powierzchni, walcząc 
z żywiołem, został zmiażdżony miedzy 
dwoma statkami, zanim można mu było 
przyjść z pomocą, chłopiec natychmiast 
utonął. 

Marynarz Vcauiois, który Jako Jedy­
ny wyszedł cało z tej katastrofy, ma hit 
za sobą trzy rozbicia się okrętów. 

Nddirtifirnd dswka kokainy* 
Śmierć p i ę l t n e j I c o J b i e t y . 

Dzienniki amerykańskie rozpisują się 
obecnie szeroko o niezwykłej śmierci 
znakomitej gwiazdy filmowej Jane 

Burns, która zakończyła życie wśród o-
koliczności sensacyjnych i żywo Obec­
nie omawianych przez "prasę i szerokie 
sfery ludności. 

Miss Jane Burns znajdowała sie od 
kilku miesięcy w sanatorium nowojor-
skiem, specjalnie przeznaczonem 

dla narkomanów. 
Oto bowiem młoda ta i piękna kobieta 
od kilku lat oddawała się namiętnie za­
żywaniu kokainy. Wreszcie stan Jej zdro 
wia tak się pogorszył, iż lekarze oświad 
'Czyli stanowczo artystce, tże Jcsli się 
Tnie podda odpowiedniej kuracji, grozi Jej 
kompletny rozstrój nerwowy i zupełna 
niiecsdloflność do pracy. Wówczas artystka 
dhoć z cllężkieni sercem, zgodziła się na 
udanie się do specjalnego sanaibOrjum 
gdz.Je miano powoli odzwyczajać ją od 
zażywania kokainy. Od kiilku Juź miesię­
cy bawiła artystka w owem sanatorium 
a lekarze byli bardzo zadowoleni z coraz 
widioiozniejszej poprawy w zdrowiu miss 
Burns. Tymczasem pewnego dnia pielę­

gniarka, wszedłszy do pokoju, zajmowa 
nego przez artystkę, spostrzegła z prze­
rażeniem, że na łóżku spoczywają. 

luż Jej martwe zwłoki... 
Przywołany natychmiast IckaTZ stwfer* 
dzilł. te Jane zakończyła życie wskutek 
zatrucia nadrrtierną dawką kokainy.-. 

W tern miejscu właśnie sprawa na­
brała tajemniczego zawiklaniia. W jak! 
sposób bowiem artystka zupełnie odcięta 
od świata, otrzymała kokainę? Przezor­
ni lekarze pozwalaiH wprawdzie artystce 
na przyjmowanie wizyt, lecz wizyty te 
odbywały sie stale w obecności kogoś z 
personelu sanatorium. Z drugiej strony 
•trudno podejrzewać kogoś ze służby szpi 
tailnci która nigdy dotąd w naiimniejszyni 
dirobBazigu nie dopuściła się jakiegokol­
wiek przekroczenia. Mimo to w jakiś spo 
sób przecież koka-ina dostała się do rąk 

nieszczęśliwe] ofiary nałogu... 
Policja nowojorska zajmuje się obec­

nie gorliwie wyświetleniem tej taiiemni-
czej sprawy, która rozeszła się szero-
ktem echem i wywołała ogólne porusze­
nie. 

Dramat miłosny w oberży. 
Strychnina w k a w i e . 

W górskiej wfosce Briffon we Fran­
cji rozegrał sie ponury dramat miłosny. 
który zakończył sie 

tragiczna śmiercią dwo lca osób. 
Dramat rozegra? sie wśród osobli­

wych okoliczności. W wiosce znaidowa 
!a sfę gospoda dia turystów, nrowadzo-
na przoz młodą wdowę. Wirźinie Ra-
nosz. która nie mogąc podołać pracy 
przyjęła 

w charakterze oomocnlka młodego 
chfonaka. 

Jana Bergera. Wkrótce Bereler stał 
się kochankiem W^żlnfi 1 srosoodarzem 
w gospodzie. 

Przed kilku dniami Benrer wrńd j z 
pracy do gospody I pn wypiciu kawy, 
przyrządzonej przez Wftrżilnte. zachoro­

wał I zmarł. Ponieważ nie zachodziły 
żadne wątpliwości c j do śmierć Berge­
ra, lekarz ośwadczył krótko, że" 

Berger zmarł na udar serca. 
Przed pogrzebem zaszedł Jednak 

niespodziewany wypadek. Pies. który 
zjadł zwymiotowane przez Bergera po 
wypfciu kawy resztki iedzenia". 

zdechł nacie 
Wypadek ten wywołał w snokojnej 

wsi ogromne poruszenie. W czasie po­
grzebu Bergera chciano złvnczować 
Wirżinję. która no Dowrocie do domu 
rozchorowała sie nagle ciężko. Wieczo­
rem umarła W czasie aeonti wyznała 
jednak swoimi krewnymi, że 
ponernłła samobójstwo orzez zażycie 

strychniny: 

łeś, że umarłam? Blady Jesteś, ie aż 
strach patrzeć! 

1 zarzuca mi ręce na ramiona i przy­
ciska do siebie ... i czuje jej nagość pod 
przezroczystym szlafroczkiem. Patrzę 
na nią osłupiały, niepewny jeszcze sie­
bie, jej, halucynacji. Obawiam się czy 
to nie sen. obawiam sie przebudzenia. 
Ogarnia mnie wzruszenie tak s ;lne, że 
chciałbym mówić, a nie słyszę dźwięku 
własnego głosu. Ani jedno słowo nie 
chce przejść mi przez usta, jak to bywa 
w chwilach straszliwych widzeń, gdy 
chciałoby się wołać o pomoc, a nie moż 
na wydobyć głosu. Rrjzglądarrj się wo­
koło zmieszany. Stonk ze śniadaniem 
ióżko, stosy gazet, rozrzuconych na koł 
drze. na podłodze, na dywanie, na fote­
lu... 

Florence kręci się koło mnie z czuło-J 
ścią. 

— Drogi mój, bardzo cierpiałeś? 
— Ooooi i ! 

Nie umiem nic więcej powiedzieć, nic 
nic rozumiem. 

— Ooooh! 
Datrzę na Florence, na stolik, na łóż­

ko, na stos rozrzuconych gazet i znowu 
na Florence... Jakto nie, zauważyłem? 
Wszak ona ma mocno zabandażowaną 
głowę: zaczynam wiązać pojęcia, wra­
ca mi mowa i pamięć! 

— W głowę? Zraniłaś się w głowę? 
— Nie, to nic. nie myśl o tern, to nie! 

ma znaczenia. 
— Ale setce, trzy wystrzały w ser­

ce? 
Ciągnie mnie w stronę fotelu, w stro­

nę stolika ze śniadaniem, przysuwa dru­
gie krzesło dla mnie. 

— Biedaku kochany, tak bardzo cier­
piałeś! Siadaj i jedz. Musisz być głod­
ny, bo pewno nic nie jadłeś. Zjedz ze 
mną, w tei klinice dają iście familijne 
porcje. 

Nie mogę przyjść do siebie ze wzru­
szenia Wskazuję jeszcze na Jei banda­
że na głowie. Ona sie śmieje... 

- — — — • • — • - — • — — i. • i - I — I • . ! . ! . . » • . 

— To nic. To nie ma znaczenia. To 
ledwo zadraśnięcie, nie wiem nawet jak 
się to stało, chyba w czasie przewoże­
nia, gdy zemdlałam... 

— Ach, zemdlałaś? 
— Ja myślę. Dyrektor chciał konie­

cznie, by mnie zabandażowano. Wtedy 
mu powiedziałam: „kiedy już tak chce­
cie, to zabandażujcie mnie, byleby. m ; 

było z tern do twarzy i efektownie". 
Patrz, to nic. 

I zdejmuje bandaż, lak kapelusik. Wi 
dze zaledwie wąziuteńką smugę zeschłej 
już k rw i : właśnie małe zadraśnięcie, po 
większone przez smarowanie środkami 
dezynfekcyjnemi: 

— Ale rana w sercu? Trzy wystrza­
ły w serce. Nie czytałaś, eo piszą gaze­
ty? 

— Czy nie czytałam?! Patrz. Je­
stem niemi zasypana. Ale zjedz cośkol­
wiek, najdroższy. Zrobi ci sie słabo. 

I uszczęśliwiona zaczyna zajadać, 
chrupiąc. Ja Jeść nie mogę. Jak tu my­
śleć o jedzeniu no lęku przeżytym, po 
tych strasznych godzinach, po oszała­
miającej niespodziance? 

Chciałbym upcwńć się ostatecznie. 
— Ale jak się czujesz ? 
— Dobrze, znakomicie! 
— A jednak, jesteś bardzo blada. 
— Ooo. nam, nowoczesnym kobie­

tom łatwo zblednąć. Wystarczy zetrzeć 
róż z twarzy. 

— Słuchaj.-Florence. Przed kwadran 
sem byłem w rozpaczy. Teraz jestem 
szczęśliwy. Ale przejście iest zbyt gwał 
towne. jeszcze się zorientować nie mo­
gę. Czy chcesz zrobić mi te laskę i po 
wiedzieć, co sie stało, coś zrobiła? 

Wtedy Florence opowiada mi, chru­
pie ciasteczka, skubie winogrona, zacią­
ga sie dymem papierosa, popijając por­
to. Ale najpierw chce fni pokazać praw­
dziwą ranę w sercu. Ach. więc jest ra­
na? Jakto „wiec Jest"? Naturalna, ty l ­

ko, że nie w sercu, lecz opodaL Spdsz 
cza z ramienia szlafroczek i koszulkę i 
na śnieżno - białej skórze, trochę poni­
żej pachy, pokazuje mi, odsuwając pro­
wizoryczny bandaż, pręgowaną ranę, 
jakby od oparzenia. Kula przeszła tam­
tędy, parząc. 

— Przerażasz mnie, pare centyme­
trów dalej... 

— Nie obawiaj się. Wymierzyłam 
wszystko dokładnie. 

— Wymierzyłaś? '* 
— Żeby sobie naprawdę nie zrobić 

krzywdy. Rozumiesz, że z brona Pal 
na niema żartów, a ja nie umiem ,$$vt 
dobrze strzelać. Celując w serce woź­
na sie pomylić, ale celując gdzie. In­
dziej, łatwo niechcący trafić w • sapce. 
Dlatego też zrobiłam to ostrożnie. -:" 

Słucham jei osłupiały. Ona ciągni' 
dalej. 

— Przygotowałam wszystko dokład 
nie i powiem szczerze, że mnie to nawet 
bawiło. Jedno było tylko przykre, że 
nie mogłam sie nikomu z tern zwierzyć, 
ani powiedzieć tobie, żeby sie leszcze 
lefJiej razem zabawić. We oragnęjąm, 
aby nikt nic o tem nie widział, gdyż 
nic ufałam nikomu. Nawet ta scena z 
tobą... Bardzo mi sie podobałeś. gdvż 
widać było. że cierpiałeś naprawdę, i to 
mi sprawiło przyjemność. Przyjemność 
i przykrość, rozumie sie. ale nadew.szyst 
ko przyjemność, gdyż kobiecie zawsze 
jest miło widzieć, że ktoś dla niej cierpi. 
Jednakże kiedy wychodziłeś, a twoje 
słowa zrobiły na mne pa&Hirc 
wrażenie, ja, która naprawdę myślałam 
o samobójstwie. tv'ko z inna intencją 
już, miałam wyjawić ci wszystko i rnu-
siałam zrobić wielki wvs :?ek bv s'e od 
tego p O w * - ać. JAdnak sadz/łun- że 
ów mój ostatni. nam>e:nv noc;:!mi-:K f 
nareszcie wypowiedziane wyznanie 
wró-i mi ciebie. 

tD c. n.> 
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I,VĆI* WARSZAWY W KI I KU 

Teatry warszawskie nareszcie zain­
teresowały s'e 10-lccicm śmierci Ga 
brjcll Zano!s|-'-oi. 1 tak teatr na C h ł o d n i e j 
wystawia ..Moralność nan' Dulskiej", 
pod reżyseria Gustawa Buszvńsk'<:go. 
..Ateneum'* P'"?vyotowuie Pannę Mali­
szewska' z Prabikówua w roli t ł l iTo-
wej Dawne teatry m>eiskfe nlannlą wy 
stawienie .-Skrza". Sw'ctna artystka 0 -
la Leszczyńska ukaże s'e tako Hesla 
w .Moralności nanf DuWkiei" w teatrze 
na Chłodne!. Role nnn' DidsVci odtwo 
rzv Stanisława Sftilrcka 8 Juliaslewi-
czową gra A'dona Jasińska. 

Celem ufatwfenla odbywania Ifcyfa-
;J! ruchomości, zworr ivch na składy 
wskutek egzekucji z tytułu zaloclych no 
datków, a m'aTiOW}cfe udos f-pnknia 
opladanfa 1 nabywania treli nichomo'e! 
szerszym warstwom ludności wydzia ł 
fhansowo-podafkowy ma<r'strr<tu prze­
niesie w najbliższym czasie ¥e składy z 
ul. Dłubie! na itlłce Ludna. do nieczyn­
nych hit zbiorntyów gazowni mielsklej 
zalmulac na ten cel ledon z rych zhWni 
fców. Dwn inne zbforn ki prrysrosowa­
r • 'wda do p -7vchowvwnnta dekoracji 
Lafrnlnvch. Nowe rwmU­szczenie fest 
kilkakrotnie w*efN«e od do *v cli czasowe 
£ 0 przy ul. Plmrfeł. 

• • * 
W roku hiVżaevm otftieazfe o'« w 

Kopenhadze mledtev»arodowv zjazd 
naukowy. poświecony snrawom stoso­
wania światła w lec^nttfwfe. PrftZSSSItl 
komlictu orgar^tacylHea^) itesedu )ss1 

\ v r l Rrvn. dtrreWof lpttvtutti Wiwe 
• Kopenhadze. W zleźdrłe wezmą 

udzfał wyt-fm prz^ds+nw^fele świata 
r- 'kowe" , o. Na zaornszonif sekretaria-
ti. geneT<du<"™ zia?<k* w Polsce irtwo-
r m i n równpż (cWroWet naro^n^w zlnzdu. 
Wskutek 6m !"Tc| rweresa kom'*efn śp. 
©rof. fCrzys^ałowłcza rrzewodni^two 
fcotn^ftU oWpf wfcnnre-zes pfot Pień­
kowski. Do komitetu Wft&ctfr sznreg w y 
Mtnvch praed^ławfcfplf poUskWo św-faTa 
naukowego. Sekrcfanaf nokl-repo kom' 
tetn narodow^o zlardu tnłefal sL; W 
pracowni św'atłn-lecT,n ;czel szpitala św 
Łazarza w Warszaw-. 

* * * 
W najbliższych dniach ntTtrfshat r"z 

w -ać będzie bilans operacvlnv miej­
skich zakładów zaopatrywania Warsza 
w na r. 1931. RUans orzrwtdule straty 
w wysokości około I^OO-OOI1 złotych 
aa p V V * 13 września teeo roku tj. od 

vieta'ia 10.31 r. do chwili reorgarifza-
Pr> przyjęciu bilansu oneracylneeo, 

'..agistrat przystąp? do sporządzenia bf-

xtld\ 

/ ^ p r / y niebezpieczeństwie 
\//J/A usraienia się 

' /A I dla ochrony prietf 
/ / chorobumi I przeziębienia 

..e c n y 

D w a ż y c i a l u d z k i e 
o f i a r a m i czadu, 

Z Inowrocławia donoszą: sie żona lego — poczuwszy czad zesu-
W Ośw'ecinach kolo Inowrocławia neła się z ló/ka — iisiluiac otworz\ć 

zdarzył się wypadek zaczadzenia — o- drzwi ' zaalarmować sasadów. Niestety 
farą którego padły dwa życia ludzkie omdlała 1 padła na ziemie. W stanic nie 

Wyprawa bandytów po poduś 
Zuchwały napad na d o m . 

Oto niejaki śp. Pr. Piasecki, chcąc na 
grzać pokój — w którym leżała jego 
żona z racii spodzfewaneiro połogu, 
zdja? fajerki z pieca I usiadłszy wygo­
dnie na krześle zasnął. Po pewnym cza 

przytomnym urodziła dziecko które za 
osadziwszy sie zmarło, zmarł również 
Piasecki. Zona jego do dzlsiai walczy ze 
śmiercią. 

KRATECZKI* 

S k r a d z i o n y s m o k i n g . 
K a r n a w a ł wśród kobiet . 

Jest niedobrze. Doszedłem do tego 
wniosku, przeglądając w niedzielnych 
numerach naszych pism ogłoszenia ma­
trymonialne. I rzeczywiście jest źle. 
Brak kandydatek do stanu małżeńskie­
go z gotówką! Kobiety zmądrzały. Ko­
biety nie chcą wychodzić zamąż. Kobie­
ty nic mają pieniędzy. Proszt tylko po­
słuchać, jak ogłasza sie jedno z przed­
siębiorstw „uszczęśliwiania ludzkości" 

,,Matrymonjum poszukuje pań w dużvtn 
wyborze z dyskrecją zapewnioną, Za­
menhofa nr. X. w etikierence i smaczne 
obiady". 

Oto nareszcie, dożyliśmy stosunków 
amerykańskich. Źoneczka, ctiklerenka i 
obiadek. Przy okazji. Przyjdziesz kawa­
lerze na obiad, a potkasz amatorkę mał­
żeństwa „z dyskrecją zapewniona". 

Z Innego ogłoszenia nie mogę sle zu­
pełnie zorientować, co właściwie robią 
swatki? Zdezorientowało mnie miano­
wicie ogłoszenie treści następującej'-
Swatka uskutecznia odpowiednio. Cel 
matrymonialny, dyskrecja zapewniona. 
Panie, posiadające gotówkę od 5000.— 
wzwyż lub nieruchomości są poszuki­
wane. Proszę sie zgłosić I t. d." To ogło­
szenie zawiera w sobie wiele ważkich 
problemów i zr-radnień, których, przy 
znnjc. sani rozwiązać nic potrafię. Prze-
dewszystkicm więc nie wiem właściwie, 

Nieodwołaln ie ostatnie występy u lubień­
ców publiczności łódrk ic j 

R o m n a i d a G i e r a s M s k l e g o 
tnakomlł łg* kornika polikitgo 1 

T a d e u s z a F a l i s z e w s k i e g o 
króla płyt ((ramofono wych 

wyjeżdżających na stale do Warszawy, 
w wie lk ie j , wspaniałej rewji p. t. 

„ S z a l o n y K a r n a w a ł " 

Udiiat W#»ąi St . b a l c a l « k ń « n a , M. Bar-
? ł r l a k a , B. HaJmiraka , I . R ó i y i i i h « i 
T. Fa l lasewak l , R. Glcras!e>'iaki, W . Mo-

r a n , A . Suchclohl , J . WeEin, 
8 Poti^a—Gir!», chóry, atntyatkl. 1 atttyłcl 

s powoda wielkich k o s i t ó n r I nis­
kich cen biletów (od 1 zł. do 4.50 z}.) 
bilety ulgowo d!a członków zwląz 
ków zawodowych, urzędniczych 
1 dla wojskowych, zostały zupeł­

nie zniesione. 
Przadjpriadaż b.l;lów w „Orbiłia" 

(PiotrV<iw«k» 65 I 
Dzli dwa priedttawitoU o ffadz, 8 15 i 10 15, 

co swatka uskutecznia odpowiednio. Nie 
chce jej posądzać o jakieś brzydkie rze­
czy, ale to odpowiednie uskutecznienie 
brzmi troszkę niewyraźnie. Drugie zda­
nie ogłoszenia potwierdza pierwsze o-
gioszenic o braku chętnych kobiet do 
stanu małżeńskiego, zwłaszcza kobiet z 
5000 zł. wzwyż lub nieruchomością. To 
jest bardzo smutny objaw. Kto wic, mo­
że ja sanvożeniłbym sie jeszcze raz, gdy­
by jakaś kobieta miała 5000 wzwyż lub 
nieruchomość? Na pięciu tysiącach tak 
bardzo mi nie zależy, ale gdyby to 
„wzwyż" było imponujące, a nierucho­
mość — Grand-Hotelem, to kto wie?... 

A kobiety sa znacznie skromniejsze. 
Ma pewna pani lat 4S, złotych jeden ty­
siąc i 300 i „poszukuje człowieka w celu 
ożenku''. Sprawa postawiona jasno i u-
czciwie. Koniecznie musi być człowiek 
i koniecznie ożenek. A to wszystko za 
jedne tysiąc i trzysta złotych. Kto nie 
chce. musi zrezygnować z tej ponętnej 
sumki. 

„Inteligentna, subtelna, fachowa, z 
wyprawą, lat 42, da wiele szczęścia od-
powiedn emu, możliwie z mieszkaniem. 
Dyskrecja zapewniona pod słowem ho­
noru, cel matrymonialny". Przedcwszy-
sikiem: czy dyskrecja zapewniona pod 
rłowerli honoru, czy cel matrymonialny 
pod słowem hono>ru? Diabli wiedzą! A 
może ona chce uwieść jakiegoś młodzie­
niaszka i potem porzucić go z dziec­
kiem?! To ogłoszenie wogóle mi sie nic 
podoba. Doję się „fachowych'' kobiet, a 
ta fachowość jest przecież w ogłosze­
niu zaznaczona. Dalej autorka ogłoszenia 
pisze, że „da wiele szczęścia odpowied 
niemu, możliwie z mieszkaniem". Ale 
skąd wiedzieć, że sie jest .odpowied­
nim''? Co do „z mieszkaniem , to wia­
domo, że odpowiednie szczęście daje sie 
odpowiedniemu, a czasem i niepdpowied 
niemu, przeważnie w mieszkaniu. I wre­
szcie jeszcze jedna wątpliwość: od kie­
dy kobiety zaczynają operować słowem 
honoru? To tvlko mężczyzna, jak chce 
solidnie skłamać, to daje słowo honoru. 
Kobieta, dotychczas przynajmniej, kła­
mała spokojnie, bez słowa honoru. 

KRADZIEŻ. 
Te matrymonialne historie dlatego 

mi się nasunęły, że jest karnawał, że w 
czasie karnawału niektórzy ludzie upa­
dli na umyśle, źcna sie. żc Aleksander 
Miednicki rozpoczął karnawał Sylwe­
strem w sali Filharmonii, żc gdy wrócił 
do domu, zapomniał zaniknąć drzwi, z 
czego skorzystał Romuald Stasiński t 
skradł smoking Miednickicgo. i że wre­
szcie Sąd Grodzki skazał Stasińskiego na 
jeden mies:ąc aresztu. 

.[erzy Krzcckl. 

Z Sosnowca donoszą: 
V/ kilka minut po p6?rocv do m'csz 

k;>n » a raczej do okee. mieszkańca wsi 
| Brzozówka, gminy Chanów ce Ka.-pra 
i Wa!c;f.ka za^a ł s'e k t r i dobiiać. żąda 
jac otwarcia mieszkań'I Kto | po co 
przyszedł- powiedzeć nie chciał. 

W przewidywaniu nanad i. domownl 
cy odmówili wnuszc^enla taiemmczego 
g.)ś r i i do mieszkania. 

Wówczas usłyszano 
trzask wy łamywan ia okna 

1 rozległo s'e wołanie wydania poduszek 
przyczem jednocześnie usłyszano huk 
strzału. 

Po Wybiciu szyb narasTnicv iisiłowa 
li wtargnąć do mieszkania. Ponieważ do 
mównicy uzb-oicn! w kiie f siakierv sta 
nęl' w pozyc;! obronnei. z za okien po­
sypały sie dalsze strzały. Jednocześnie 
sztormowano do drzwi siennych, które 
wyrwano z zawias. 

Domownficy wraz z pościelą usunel* 
s'e do drugiej ubikacii. zabarykadowa­
wszy za soba drzwi. 

P o p i e r a j c i e P r z e m y s ł K r a j o w y . 

PIŁ RRE V I L I Ł T \ R D . 

Rozczarowanie. 
Loulctte Jadła drugie śniadanie (była 

jodzina druga> pomiędzy swoją papugą 
a kotką siamską, a dzień zimowy kładł 
promienie bladego słońca t:a szybach o-
kiennych. Loulctte była jasnowłosa — 
nie tak jasna jednakże jak len — włosy 
jej miały raczej barwę krzykliwą sło­
neczników, które latem ożywiają o.gro-
dy wiejskie. Bvfa to ponadto ładna o-
sóbka, ponętme uwodzicielska, uposażo­
no małernl ustami o wesołym i żarłocz­
nym wyrazie, pousowemi jak mak twit-
r.;icv. oraz oczami nieco za jasne,ni i 
niewmnemi na nas, miniowanej twarzy 
Nic jednak dnrównać ule moarło głoso­
wi milei Loulctte — głosikowi dziecię-
eeiiu: dekka szep'cniacemn który obec­
nie świecił triumfy w „nadfilufe' 1. Gło­
sem tym zwrócła s'e d o cl.wili DO 
Da\y . kotki — faworytki, situzącej <<• 
' c»k nici na t bu; ecie. 

— Może krewetkę. Da :sy?... Powo­
li, ko.hancczko... Schowaj parurki. ina­
czej ja zkolei drapać bedę. 

Co myślić sobie może taka Daisy 
która nigdy nie mruczy?-.. 

— Nudno iiywa nieki 
ła Loulctte.. Może 1 >_afc 
givcv i lotosy) stanawiłj 

• tui^inniczego zwierzątka 
ta zkolei utonęła w mgle marzeń. Wi­
dziadła senne me nasunęły jej 1 oczom 
ani pól ryżowych ani dachów chińskich. 
)<XI domki małej francu rk !ej wioski: 

rs iary bruk iei jezdni, zapach suthego 
$iana a po/a wsią szumiący las 

• «w .organy n ;eba" — juk mawi 
ku Loulclte. 

„Gwi,,zda" filmowa zitkka 
*kała Da'sv 

— Bob przyjdzie, — szepnęła — 
przeczytam ci jego list. 

I podobna do małej dziewczynki, roz­
mawiającej z lalką, Louleitc, sreplcniąc 
trochę, czytała cenny bilecik: 

* „Droga Loulette-
..Plszę do Ciebie, aby poinformować 

Cię. że podczas mej pcdiróży w intere­
sach będę miał przyjemność odwied-zc-
nia Ciebie około 17-ego -bieżącego m !s-
siąca, o godz. 4 i pół. Stawię się WI^C — 
o ile nie odbiorę od Ciebie od\'.o!'i';r -
NO nakazu -• w Twoicm mies/k: n'u. W 
oczekiwaniu tei chwiili, proszę Cię przy­
jąć wyrazy mego szacunku 

Robert Levas^cnr.M 

Do tego suchego listu, utrzymanego 
w stylu handlowym, młody czlowtek 
dołączył drukowaną kartę, oznajmiają­
cą jej, że l^cl) . jako komiwojażer, po­
dróżuje w spraw ach wielkiej firmy wv-

Drostu: „IJcb nic ; 
Z uśmi;\;hcm r 

z*ijac obrażane re 
m/ima l i la . WR tt>!oll :e irvsv. t?d czterecii 

ba Był tó kiedyś mi- 1 

i'. — szepnę-; 
Wschód (p.i-
ło snów te^o 
Młoda koble-

pogła-

czuć żc S'e zmienił. Ona aas me t 
Już więcej mała wioiniaczką, zbieraj 
errzyby w gęstwinie, lub przecliadza: 
sie w niedziele w towarzystwie Bi 
Gdy przybyła do Paryża, nie w st 
heli wprawdzie, ale na wykręcnn 
Obcasach zrozumiała wkrótce, że r 
ż..fo P'»rbvć sie pewnych • skrin-
aby zy.-i-^ć powodzenie. PtSń 

''ie z domu krawieckiego, w któ 
bez szemrania pełniła obowiązki m 
kina w ciągu piętnastu rnicsiocy. a 

lo 

z finansjery. opiekujący się „gwiazdą", 
mógł być słusznie dumny z tego. że ją 

— Gdybym go chociaż kochała... 
rozmyśla ła Loulctte I wściekłością. 

O trzeciej minut dwadzieścia odez­
wał się dzwmick telefonu Był to zac­
ny „mecenas S7t ' 'k i - ' upominaiący się p 
swe prawa własności. Odezwał się 
nic w Dora, i l .relette denerwoA'aia się 

— Nie, mój drogi, przvkio in: bar­
dzo.. Nie będę niosła przyjąć ' ciebie... 
V\'y;>br:!>. sobie, że mam migrenę, stra-

A.ncmlczne słońce znikło z okna. 
Lc/.hctte usiadła na bujającym foieiu. 
ps .is7ającym się jak- łódź na ruch jej 
dowolny. Loulctte poczuła ociężałość-
powieki jej opadły na oczy. Dzień już 
minął, wieczór nie nadszedł jeszcze. W 
półmroku małego saloniku gdzie stop­
niowo zacierały się barwy, senna mlo-
da kobieta goniła tysiące wspomnień 
Dziwiła sie na myśl o szczęściu, które­
go nic domyślała śię kiedyś a którem 
T i < legł ość radowało się jej serce. Ten 
dorn-slEiiący młodzieniec o wielkich, głę­
bokich oczach, nigdy nie, powiedział 
jej jednego niiło>:itcgo słowa. Lecz czyż 
nie wkd'zieli oboje, że się kochają? Czas 
ten by! najszczęśliwszym w życiu Lou-

ym [ 
ne-1 
nan 

Tym razem odezwał sle dzwonek 
w przedpokoju, i młoda kobieta drgnę­
ła. Drżącą ręką dotknęła wyłącznika: 
.światło, padające z sufitu, zalało pokój 
różową jasnością. ' 

Ki*k i sekund później odchylono por­
tierę i wszedł Robert, wprowadzony 

A { e d n 
Groźba u 

domość o utworzeniu : 
piłki nożnej w Krakc 
enia przez oficjalne 

e 
polegać na prawdzh 

Jak s:e okazało naoastl 
kilku. O tan iwawszy iuż p^ 
nrzyp-.iścT szturm do na.ste 
ukryli sL' na pół żywi z prz 
•uoy. nlcv Przez drzwi padł 
raafąc Józefę Walczak w orifrstwo polskie, jak w: 

Po wyłamaniu drzwi ^ĄU\SŁr\ 
t6w weszło do m i e s z k a n i a , ° j ie . że słym 
wszystkim podnieść rece d o j g h k

o'»^6w w Po s 
dy jeden z nich trzymaiac ^ v t i , ac j i °TytczaTem p 
rewolwer > <vkach właśnie te klubA 

groził śm ie rc i rewolty, przyszły do 
za każde poruszenie, drtłti * liga nietylko Jest zła. t 
poduszek, pierzynę i 4 kg. njfl ine wszystkim klubom 
ści n"-ctnej 600 złotych., ooefl tak finansowe, jak i T 
dwai zb:egJi. f 0 , " « gry. 

Strzały dawane przez « $ * ™ ^ % f X * ~ 
do mieszkania Walczaka T F F I Z ^ T ^ Y Z 
sąsiada Jana Drożyńskich If. r u iY nV zawodówce 
Szedł na podwórko. Jeden z< 
strze! :ł do f>rożvftsk:cgo-; ra) 
wy bok. Za snrawcamf 
pościg. 

"awet na chwilę nie 
, c- że taki projekt w 1 

wawie Już dojrzew 
K')clni bowiem toczą 
wśród wpływowych 

pstwie krakowskiem i 

W e s o ł a ż o r a a t r y B % e Ą $ v & V 2 l ! ^ 

Z Katowic donoszą: 
Stnsizny dramat tmfżcń-ki wywo­

łał ogóhre poruszon'e wśród mieszkań­
ców Wielkich Maklukńy/. Zamfeszkały 
tam przv ulicy Flor;ańslcfei nr. 2 fryzicr 
Hoiwyk Hartwig. nniac zaledwie lat 
?1. noś!"b!ł przed ki'l:u m:es'neam( 10 
letriiiri f f rycle. Pożycie ma łżen* ! ' tych 
młodych lu(1>i ftłż od poszofku bvlo 

bardzo nieszc^eśllwn 
non^oważ młoda małżonka ftKUdzafA,' ca 
łc noce na różnych z»bawacł i w towa-
rz\-stwte iunych mężczyzn. Ani prośby 
anj sofofby rnlodetso m a l ż - r k a ni^ zdo­
łały nakłonić lekkomyślna żone do re-
.^^"'•tiego trybu życia. 

K;cd'v tratrVznetTo dnfa młoda koble 
ta wrówfa dopiero W trodz.Inaoh ran­
nych 

z we«o*ci ' a b a w y . 
zdenerwowany Właź erynii iei z te t o oo 
Wodfe wyrzuty Ale nma przyieła to lek 
cewTŻenfcm i Irwdcznenu rwaeami. 

Zrozpaczony maż w ataku szału — 

Straszny czyn m ę ż a U,',,, 
. , • . Ł " g o r z e n i a drużyr 

po:rwvc ; ł s':ktere i rzucił s : * f y ' K 0 dojrzała już w 
kobf.-tę. zadając iei ki lkana* ^ Dowatnic rozważ 
sznych ciosów. jaskich. 

Zalania krwfa ofiara z F<Ą ta może sie 
i cte/Mcmi ranami n^ ca łem* ,.n kół niewiaronn! 
dła nfxT>rz\rtomna na podłogę. ^ a n f > Jako zwykła ka< 

ź^broduinrz wfeteąc strasz " 
swego czynu gdy uzyskał nf* if'0r m v ' 0 (- ' n ' ' !k. że 
onrzuclił nw ( ! 'm7(> RWR<*CMT'\.. r nJować u wpływów 

wybiec? n i nllce LIR™ ruchem interc 
'.rd'tc nas'fcnn'c zgłosił s'e cfo nit, ! SJ» niejako i 

'» t-im «'••'•* -\ W nr> Z a wodows twa na 
sasfcdzl przywoła'' lekarka. V]| L ) a " tworzenia za\ 
foż-nin pierwszych opatnm^o "" irzała właściwie 
dz'1 natychmiastowo rrzt' ^ 
śmiertelni raunei hotJ.-fv (,r>: IfSIPrif %*»*A9^I* 
Świętochłowicach. Urzcdulafl^^Sty W t l u Z l 
karz Oświadczył no cruntow 1745 
niu ofi-ry dramatu- żc stan lC'j ll»j i - . , , 

7irod„ f arT.. , orzVTrzvmaTii < (I84) a f e e j do YA-
do ukończenia dochodzeni 1* (M 7™*, 
sl"na 
wym, 

on przekazany 

i e J , a t " v c h widzów na 

P o t M i f c l w a n i e ^ . i p i o * ^ ^ f r 
S'.r?.wea n^^adów na dz iewczęta jeszcze na W ^ ó w miały kluby: 

śledztwo przeprowadza^ Vs. 
urzędnicy kryminału! z Bytoi* 

Z Katowic donoszą: 
z Jak donosiliśmy, w Ocrezu. -pow. O-

pclski. iwpcłnioi:o ohydne morderstwo 
na l.l-lelnioj dziewczynce. W kilka du' 

Polfcja JesYmniernania.' it% 4fi ?vJfWl|Js'f.r trzy zbrodnie popełnione zoffn boisko nafleplej 
nń;.,iłei napadnięta została w Koźlu 30 jędrnego i tego samego zboc^ - ootem Cracovia Po 
letnia Nicst-ofówna. która tajemniczy Nicujecie sprawcy bandyci 
ZbrOdfiJara c?eżko zrairł sztyletem. Na 
drugf dzień nanadmieta WStaffl 'npa dz ;c 
wczy.a- r(Vw-iież w Korht. nicdaJeko u-
rz?du p^cztoy.^^io. 

Pol eia wszczęta t-t.trorlczne Joch-t-
dz nn'e. pr?gnac ink nrtinredzel wyjaśnić 
ta iomniczf zb ro;' ,d' >- które żywo przypo 
mnają .dzL^alnnść'* 

zh"'.7OM0a ](u?RTE.RW w Dortmundzie 
Pcd zarzutem zamordowania dzlcw-

c z y ^ k i w Greczu. aresztowany został 
syn gospodarza Purczyka. Trzymano 
sro nrizoJ! k'lka dflił W ares^eto B. łodmak 
zodL'ł wyka 7 "o swOie 8lfW I został u-
wolnlony. Pod zarzutem nopełn:enin 
zbrodniczych- n a n a M w W Ko*Ju< areszto 
watno muzrkrmtn ILMtryka Kononke z 
Chrt i tc fc fedtiak ' Je^o musiano uwoln rć 
z hakrtt dowodów winy. 

- W i s ' a 53 tys. War 

iłów na dziewczęta, wywoła* uftri 
, o k ^ i « n - > " " I M D 0 K S 6 

1 j 2 2 STY 

m Q ) K . ^ konfliktu bokse 
a r m j l J a p o ń s K i i o y f 1 1 Związkiem Bo 

Z Wilna donoszą: K z q d ^ - Rokserskir 
Od kflku dni mListo obieląinic W i . ' - P P^tanow 

czy we pogłoski, iż w m l e ś c i e j ' j n j a S f / f o n ! a , d z 

wiucji ukazał! sle agenci to**g$I\\OW£C i w t u ż ^ 

eTo 

bującv oficerów dla -
japońskiej w Mandżurii. Po?»; 
tar ły do wiadomości PKU-
żyło w tej sprawie dx>chodJ*j 
iaśn lo sic- że poselstwo 
Warszawie do takie! 
upoważniało. 

d z i a ł a - u 
«M e l a P7R -

lcW-bir, > °a posiedź^ 
• 1 "a najbiiższem 

® & - L 
iProgri 

1 ważniejszych 1 

przez pokojówkę. Radośnie porwa ł obie 
ręce Louiette: 

-— Pin! — zawoła ł . — co za szyk tu­
taj panuje! 

— Och! — zaprotestTwała . — Jest 
przecież bardzo skromnie. 

— Grubo zarabiasz, jak widzę, — 
rzekł miody człowiek. 

Wulgarny, lecz w y g l ą d a j ą c y dostat - , 
rwo w swej jasnej marynarce, k o m i w o - i s u c n 0 , — . ' o s t em po dawnemu 

były zawsze koleżeńskie... L 
liśmy na siebie, jak majowanl 

— Do czego to prowadzi? 
— Jakto? Nie domyśla**, 

raz m y ś l ę : ta mała Louiette 7 n 

bość do ciebie... i ia także c l 
do niej... Obyliśmy sie - f 
Jest się, głupim, gdy jest sie 

— Co do mnie. — rzek'* 

ffl*^ nołowTb. i 
"S tępu jąc 

f i r s ? ^ w . - Ł ó d ź we I 
u * ów — 1 / 

i s t S s . k a w Wilnie. 
• ^ ^ B Warszaw 

Ł 2 5 P - Waw 
l § W 8 i a m b " r n : - zawód 1 
n 5 

;.;\7.:r „w skórze" bez ceremonii wsunął 
ręce do kieszeni. Impcrtytu-ncki uśmiech 
zwężał mu oczy. Gdy usiadł naprzeciw­
ko Loulctte, poczuła wielkie zażenowa­
nie-

— Jakże ci sle powód;i? — zagad­
nęła go. 

— Po malciiku moja stara. W roku 
nbicflym odłożyłem sobie pięćdziesiąt 
tysięcy. 

— To nieźle, wcale nieźle, — rzekła 
Loulctte w zadumie. 

Przyglądała mu się z rozpr.eziliwą 
uwagą W Ciągu lycli czterech lat utył, 
a zwłaszcza „rozlała" mu się twarz. 
Lecz zaszła w nim przemuua nie ogra­
niczała s :ę na tem. Dlaczego przestał 
być tym meśmiałym chłopcem, co bie­
gał po lesie, bv zerwać dla niej pierw­
sze żonkile Przerażał ją ÓbCCBie swoją 
p e w n o ś c i ą siebie. Przyglądał się jej z 
pndełba z czelnością, a gdy milczała, 
wygłosił niezręczne zdanie: 

— Wiem od znajomych- że nie nu­
dzisz się... 

— Co chcesz przez to powiedzieć, 
mój drogi? — zapytała Loulctte zimno. 

— Mnlmza o to. fflojp kokoszko — 
rzekł wesoły chłopiec. — Każdy zresz­
tą, urządza się. Jak mu się podoba. I nie 
PO to przyszedł m t-itat żeby ci udzie­
lać lekcyj moralności- Stosunki nasze 

b ó s t w o Warszav 

Wstała, wyciągając do "L^nej " J a, d, 1- znakomity 
" * d A . J f u h ' ' k o w a l włas 

L.ynarodową w t e j £ 

wybaczysz-' czekają na mnifr 
minową sprawę o szóstej 

— Słowem: pech znowtf' 
lal Bob 

Chciał zatrzymać ja w swoich 
sunęła mi ją szorstko. 

arszawie, f, \ 7.2. q 

— Kiedy be'dę mógł zoW*s 7 e iŁ„ K^ m- 'adiego w 
iwu? — zapytał. . i ^ i em . n k l lrencJ4 

.ilc 1 Janino. - rzekła L o U i ^ t e ^ e S z c i e w n a j b , . . 
prowadzisz pana do d rzw i 

Została sama w pusty- , 
„Czy mam płakać, czy śni' 3 

myślała. 
W istocie zapłakała, a t 

ześmiała sie. Wydzwon i ła 
ta. Louiette nagle skoczy ła ' 
zujeła słuchawkę i wv tezv ł a , 

& Miejscu Nicnic 
"ja. Te 

znow 
— Nie Wiem jeszcze... 

zcm... Napiszę ci... J ^a ia" l ' - ' ^ 3 - Ie cztery 
— Wierze ci jeszcze. - r*|iklasy• , . r V S 7 ą k , a s i ; ' 

bardzo obrażony. -aiicza Komice 
— I ja także, mój-stary... f- ^ 

o tem jeszcze. / 
Na dzwonek jej z poza 

zała sic służąca. !»ka r 

Wieli- 1 " 0 k e j 0 

" b ! eżą C V m R t 

dobrze. Czekam na ciebl* 
kwadrans przed szóstą... ^ 

2 5 

T h u n b e 

T h u. 
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S P O 

d o m . 
podttfA j e d n a k p r a w d a . . . 

Groźba u tworzen ia z a w o d o w s t w a . 
c c*za.o n^ast^dornosć o utworzeniu zawodowej 
atf.muwszy TUZ DIERŁY młki nożnej w Krakowie, mimo 

nasteljzema przez oficjalne czynniki. li szturm do 
n.I pól żvw ; z prz-ffie 
Przez drzwi padł Polegać na prawdzie, 

zcie Walczak w onwrstwo polskie, jak wiadomo, od 
/łamaniu drzwi ^ w ^ ^ ^ e ż y w a kryzys organiza-
N »NFLNIPV* r ę c e do • i V < r"

 kl«bÓW W Polsce 1 u t w O -

z rSh»^zviafe/l E- D 0 Z W 0 , i i a k o t a k 0 wybrnąć z n-cl, Lnm,iu. w y t u a c j j T v m c z a s e m p Q 4 _ , e t n i c l l 

, . Mach właśnie (e kluby, które do-
srozi ł s.mierc» rewolty, przyszły do przekona-

poruszeTi łe . dnttfj • kga nietylko jest zła. ale p r z y n o -
, pierzynę i *• ker. tM ine wszystkim klubom p o w a ż n e 
jj 600 z ł o t y c h . . poC» tak finansowe, jak i m>d WZRIC-
g§. gon i l i gry. 

v dawane przez " a L ^ , ° f t r z c * c n , a ~ n a d c h o d

;

z i 

kau-a Walczaka M ^ ' a

B

d ° m o ś ć o utworze- nił-
ana Drożyńsk ie j F n

a ™ * j n v zawodowców. 
nodwórko. leden z f i j J T L . * c , l w i , ^ n i e . m ? 2 t i ' i -, DrożvńSk!c«o-; r r 4 ^ n

ż

r

e tak. projek w kołach k ; r 
7 l c n r a w c ł m f I . prawie uź dojrzewa, od szc-Za sprawcami * , e ( c l n i ^ p ( j u f n e 

wśród wpływowych jednostek 
lrst\yie krakowskiem i liczyć sic 

i . <j ^ ~ W z "liskicro w y j a ś n i e n i e m tajcmnl" SE| €2* JR

A

AD
 m , edzv piłkarzami Krakowa 

* a ^ u t w o r z e n i a d r u ż y n y zawodo-
ł siekierę i rzucił $*. ^ v ! ™ dojrzała już w Krakowie, 
'ada ; ac iei k l lkana^f 0 Uważn ie rozważana Jest w 

NSJCH. 
1 C1MI t a . m o z e s i e wydać dla 
*6ł nłewlarogodna i może 

"a Jako zwykła kaczka ifeden-

osów. 
i krwią ofiara z 
i | ranami na cal 
:vtonma na podł 
ińarł; wfeJiząc *tra««łr 
ynn edy uzyk . i ł nr* C z a r n y j o d n a k i ż e z d o , a l i ! 5 m y 

nuró'r>:>r , .pr / - -el . J ^ w a ć u wpływowych jedno-
w y h l c o ł m Mice . n i r u c h e m interesują sie od 

f c m v c zgłosił s i e do JJ*ni i Są niejako inicjatorami 
o tam sbizhe. W npj J? )a

zawodowstwa na Śląsku, 
przywoła'' lekarza. W \ J a u t w n r z c n a zawodowstwa 
^rwszyeli nnatnirtW " " i r z a ł a właśc'wie od dwóch 
'yclimiastowe 
;ie rannei koiiłofy An 
fowlcach. Urzcdtilat 
ladezyf rvo cruntovtfł 

tygodni, kiedy to w tej sprawie konfe­
rowano z Krakowem. 

Inicjatorom zawodowstwa na Śląsku 
chodzi o to. bv stworzyć narazie dwie 
drużyny: jedna w Katowicach i jedną w 
Król. Hucie. W skład tych drużyn weszli­
by 

najle- I\ e r a c z e Ś l ą s k a . 
przyczem M O W A jest i o tych graczach, 
którzy jeszcze w ub. roku grali w innych 
klubach poza Śląskiem. Narazie nie wy­
mieniamy jeszcze nazwisk, którzy z gra­
czy śląskich należeliby do tych zespo­
łów. 

Dowiadujemy sie ponadto, że w skła­
dach tvch będzie prało po trzech graczy 
zagranicznych, którzy przez pół roku 
i lą odgrywali role nauczycieli w tych 
d i i .'-ynacli. Oba kluby posiadają już swo­
ją nazwę, a na czele icii stoi k;lka wpły­
wowych osobistości śląskiego piłkar-
stwa. Tak krajowcy, jak 1 śląscy inicja­
torzy stoją w bliskim kontakcie z wie­
deńskimi kierownikami piłki nożnej, tak 
że na drodze obopólnych umów dojdzie 
do rozegrania w bardzo krótkich odstę­
pach czasu spotkań, tak w Wiedniu, jak 
i w Polsce. Jak słychać, wiedeńczykom 
chodzi w razie podwyższenia sie klasy 
polskiej o wciągniecie polskich zespo­
łów do rozgrywek o pnhar Środkowej 
EurOpy, tak że oprócz Austrji, Węgier. 
Czechosłowacji i Włoch, również 1 Pol­
ska byłaby tam zastąpiona. 

Mimo wielkiego sprzeciwu, jaki może 
powstać w razie ogłoszenia zawodow­
stwa w Polsce, liczą sic te koła 7. ewen-
tualnem odseperowąńlcm, ale mogą też 
być uznane przez „ F I F V pr'.v pomocy 
związków naństwowych Austrii. Czccho 
słowacji, Węgier i Wioch. 

Bliższe szczegóły o zamierzeniach za 
wodowców podamy w najbliższych 
dniach. 

S p o r t w k i l k o s ł o w a c h . 

pi^cy widzów na meczach Czerwonych 
dramatu, że stan 

jern s ! zgłoszonych 1755 graczy. 
nVza orzyTrzymaTnll i j^^i^^cej do Cracovji p i l i 
zcnla doclndzcn'a j j ^ j Warty '182). Pogoni (172). 

przekazany w ' " 
J i e c ! a t n . y c n widzów na zeszłorocz 

TB Tl lTftl ŚTbt(o 2 f c h wynosiła 258 tysięcy, a 
* * $ " ^ f F 4 > s . mniej n'ż w r. 1930. Naj-

^ 2 ó , w miały klubv: Cracoyia 
- W l s ' a 53 tys. Warta i Pogoń 

1 7 6 5 p i łkarzy w lidze. 

*KS 4S tys. 
cdlug frekwencii na 

i Polonia. Na obcych boiskach najlepiej 
wypadły mecze Wisły, potem Cracoyii. 
(tarbarni. Legii i Pogoni Największy do 
chód z zawodów mia! LKS potem Craco 
via, Pogoń, Legja i Polonia. 

Najwięcej kar nałożono na Pogoń po 
tern Ruch, Oarlwnia, Leci-Ja i Legła- U-
bc/.ipieczcnia graczy kosztowały Ligę 

ponad 7 tys. zł., 
a odszkodowania wypłacone graczom 
nie dojały nawet do tvsią.ca zJ. Zawody 
ligowe przyniosły 4-47 tys. dochodu, przy 
czem 61 proc. w pierv.szej rundzie, a 39 
proc w drugiej randzie. 

jeszcze na w 
wo przeorow'adzaWjVs 

kryminału! z Bytm"* 
1 jest mniemania, że 1 1 4fi \ , 

de sprawcy
 Dand 3̂ ( 

d r t T ^ ^ ^ T W B j bokserski w Związku Związków. 
2 2 stycznia — rozstrzygnięcie . 

o K 5 w d z i C r , : i 1 w " a d u ZZ rozpatry 
1if>lM-: ?° n i | i k tu bokserskiego mię 

arit i j l japonsH'1 ^ Związkiem Bokserskim 
na donoszą: i ?ar z ' 

(—) Znany piłkarz Łódzkiego Klubu 
Sportowego bramkarz Frymarkiewicz 
zostaję w marcu pobrany do służby woj 
skowej i będzie prawdopodobnie odby­
wał swą powinność w 10 pap-ie. wobec 
czego nosi się z myślą wstąpienia do war 
szawskiej Legji. 

(—) W sobotę i medziele dnia 23 i 24 
bm. gościć będzie w Łodzi drużyna war 
szewskiego ŹASS-u. który rozegra spot 
kania hokejowe z Makkabi i Liiionem. 
Skład drużyny stołecznej będze nastę­
pujący: Rosner, Goldman. Hirszberg. 
Rozmaryn, Nisman, Rozner II rez. Gryń 
h.'a* i Nachmanowicz Najiepszym gra-
szern w zespole Z A S S I J jest lewy obroń 
ca Ooldman (instruktor PZHL) oraz le­
wy napastnik Rozmar/n. warszawski 
pinj-pongista. 

t—) Czwórmecz gier sportowych z 
,id7 'ałem stołecznej Polonii zapowiada 
sit b ciekawie. Wysiapią w r. :u czoło­
we drużyny łódzlie. jak 1KP, i KS, HKS 
i Tl'unrf rozgrywa.ąc spotkania (w sobo 
tę d: -a 23 styczme.) w ;i.nkóvvkę i koszy 
kcwkc żeńską i męsK- t . 

•—) W niedzielę dnia 24 bm odbę­
dzie się w Cyrku warszawskim mecz 
bokserski między drużynam; IKP a Jor 
danem, (który został utworzony w ze­
szłym tygodniu z cz>\>*vcii bokserów 
watszawslciej Makkabi). Na pierwszym 
tym występie nowopowstałej drużyny 
osrana rozegrane następujące walki : 
ROchman — Spoderkicwicz Llrkiev\-icz 
— Graczyk, Anders — Z elińsiki, Bircn-
cwtig, Banasiak. Wysocki — Oertica* 
rek. (}arbarz — Chi .e lc^skl , 1 Finn — 
Kt'-das. Sędzią rin.;owym będzie p. Kr-
manowicz z Pozna.ua . 

<—) Znany łyżwiarz niemiecki Bar­
wa który został .iiedawno pokonamy 
prj.ez naszego Kalbarczyka na mistrzo­
stwach świata w Davo5, obecnie na ża­
rn- mm m M M A M - • • • • • • • • • • • • I 

\»<dach o mistrzostwo Niemiec pobił 
dvv rekordy swego kraju w biegach na 
łf00 m. i 10 kim. osiągając czasy 2-336 
, 1>.47,6 i zdobywając tytuł mistrza 
nrzfd najgroźniejszym swym rywalem 
S m dterem. 

(—) Zarząd PZLA otrzymał już ofi­
c ja le zaproszeme klubu Beerschot na 
z;.v\(cv lekkoi* e:\czm;, które odbędą 
•ię w Antwerpii 19 czerwca br Na za­
wody te Beers:hot zaprasza prócz Ku-
soc"ńskiego JESZCZE 9-ciu zawodników. 

(— Mecz piłkarski Kraków — Wic-
d-.*ń lozegrauy zostanie w roku bieżą­
cym prawdopodobnie 29 maja lub 2 paź 
cizierrika. 

c. że poselstwo 
de do takiej tikc 
iało. 

iai 

-w. Bokserskim. Jak wia­
na a o n o s z a : „ 'trznrf t j - z u ; . • „ I 
fiku dni miasto o b i « ^ % L ™ P^tanowił uniewaz-
-.crinsU-i ;•> ̂ , mieście mi, a l n e zgromadzenie warsz. £2? ; i e a?enc i a S >• M l ! ! ? W a ć WcJalnym komisa-
ł r ! L l ,\t ńruSi ^ ; l , 0 w a . Po dłuższej dyskusji 
i ^ Ł t r i i ^ ^ ^ 2 ^ ™ ^ 

załagodzić konflikt. 
Co do wyjazdu hokeistów, to poinfol­

inowano zebranych, że Polski Zw. Hoke­
ja Lodowego postawił ZZ przed faktem 
dokonanym, gdyż mecze w Ameryce 

były już zakontraktowana-
Wobec takiego stanu rzeczy ZZ zgodził 
się na wyjazd do Ameryki, tcmbardtziei 
że tournee naszych hokeistów zostało za 

wiadomości PKU.. j } V i n a n^hższ rm posiedzenm' fwierdzone przez Unię Amerykańską, 
ej sprawie djochodz^ 

18-Setni mistrz szpady. 
W odbytych w Katowicach mistrzo­

stwach śląska w szpadzie pierwsze miej 
sce zajął niespodziewanie 18-iefcni Kan-
dziora z (PSKS Katowice). 2) Ludiwiczak 
3) Bartsch. 4) Żaczek (Policyjny). 5) So 
bik. 6) Kandizia 7) BiniszkicWiIcz. 

TEAT°ZVK „BOMBA" 
PitM!czn<;ść 16d>zka nie chce ile roz.tać T.t 

swymi uluKeńcainl Znukotnliy ke-mfk polski. 
RonnuaW Okra^eńskt i król płyt grairmofoii>cwych 
TaJftiisa Fa'! !3eew;!k\ ulegając kateigOTyvznjim i.i 
daunjoini ł prtx§lKvrn na ; i lvw^acviri ze •wszystkich 
.sŁrom wyiisatil zKrxJi? n i przedftiżctiie swego pc-
l iytu w rasz :m.nUeiicic jeszcze o dwa dni Dtf-eki 
tomu włec 'JS&iaĘt karm.wal" w teatrze „Bom 
ba" Jwwcze dwa dirH utrzyma sii; na t i tea i , 

Naileży rraynusTczce, '/t a wszyscy, którzy 
cło ted i w y z Jłklchk^iwłtA względów nie mo-Kli 
abełnzeć tej wspaniaii-l, trys.kfljacej bertroskin; 
liuiinarem rtwyi kairnawałowej, skorzystają obac 
nte z okai/j! i dzLs lub inlro udadzą sie <k> „Bom 
mby". PT(>cz Oiara,sifńs1;ieso I Faliszewskiego, 
którzy wzbudza}4 na wi.iawrii ^rawdr iwy &NIU-
zjazin znejduip w ty:r pro^ra:m e olbrzymie pnie 
do POPTEA reszta zaa':.>iit;tcgo Eespolt) airtystycz 
nejso DyTckeja „ B o : - ' ' , " komnr.kuje. tę z rowr. 
<Ui ntsik.x!i cen bletów (od 1 zl. do 4.50 i du­
żych kowlów bflctv ulgowe dla crf';:i.V.6w 
związków zarwodow\cli, uricciniozych t dla 
wciskowych zostały u p : ! n 1 e zmie­

szę koleżeńskie. L ^ i u ^ 1 w>łówv"b. i 
A Î DUJuco: czego to prowadzi? jPrSz 

to? Nie domyślasiptw 

głupim, gdy jest sie. 

wjĘf S[TI "K%. 

P r o g r a m i m p r e z [ J O F Ł 3 S R S K T C H . 

Ważniejszych imprez bok- jP. — C.W.S., 26—28.2. zawody,ogólno-
' żydowskie w Warszawie, 28.2. Śląsk — 
Praga, 1.3 Warszawa — Praga, 10—12.3 
mistrzostwo Polski, 26-28.3. udział w 
międzynarodowym mistrzostwie Nic-

pr; dsta-

Lódź we Lwowie. Po-siebic, jak malowań'X' Lwów 1 
zJiufaw Wilnie, dokończenie 

ę: ta mała Louletto ̂ naii. 
ciebie... i ja także c 3r~ H a m h n r ™ 

B Warszawy. 31.1. Łódź 
u 2 . , K P - Wawel. 7.2. War­

M I E . 
Poza tern reprezentacja Warszawy 

ma walczyć z Wiedniem, a reprezenta-1 safjówk: 
cia Polski z Anglją. Francją, Czechami. 
Finlandią. 

r s z a w - Z a w i e - 6 

. do mnie. - r z c k M W s ^ o , , ^ 5 . ^ ' ^ j Gwiazdą. 14 
jestem po dawnemu ̂  S l w o Warszawy. 21.2. I.K. 

<prawe o szóstej ° s t ^ t n i e i i r a miejscu f*«!stc«a 
iwcm: pech znów"1 

. wyciągając do flf Inoj ftn

,a

1

d.V. znakoimr 
trzymać ja w swoicH' erjźyJ™h ikował własną klasyfik.i 
i ją szorstko. . a i :ern'v° v a w toi gałęzi sportu. 
:dy będę m ó g ł zoD'" B ' v e i kJ^^ m 'ad iego w piłce wodnej 
- zapytał, i n T ^ m 'L , 0 . n k u ręncJ4 stoją Węgrzy 
: wiem jeszcze... 
i^szę ci... 
erze ci jeszcze. — " 
brożony. 
: także, mój-stary.. 
;zcze. 
wonck jej z 
dużąca. 

fi 

Klasyfikr.c;? pliki n c i n e j . 
wz>cję. Austrię Anglję, Szwec'ę, Hisz-
pałijC i Holandie Wreszcie do klasy i l ! 
zalicza Jugosławię. Irlandię. Szwajcarie, 
Włochy i na ostatniem mieiscu Polskę. 

Klasyfikację swą oparł Komjad! na p)d 
stawie wyników, uzyskanych w miedzy 
narodowych spotkaniach w piłce wod-
nei w okresie ostatnich trzech lat. 

sitone. Pwe*pa?BDAI biletów odbywa słe w 
„Ortrsie" (Plotrko-.-• ka ss). Dziś dwa pr»cdsta 
wrw/a o irodz. 8,15 i 10.15. 

PLUSZCZ. 
Nr 3-e: ,.3his,e i" io?po;zyna anykuł M. 

Bor»'ista .v<ki.ej pt. ,,^ie .ty pi zyjąc.\ch rodzi* 
ench rcpr.'/an,:. boi.^ną sprawę wychowywania 
(tełcci K:\ro>\v r.;.'.u^dzk>;:>eti. W artykJc 
,Pr*WO do słońca" H. Horw >£t pod?-jc barwna 
syt.wctl.-Q ostatniej !a«realkł Nob-? Jane Ada<ns. 
J. Krawc-yńska aucnajatift c-:ytelntczkt ze zna-
czenieni n.-Jttu o H;..T •.•.<•]! w roaiMnowacym a* 
tykule pt. „Unwalcnie pokojt' na prram;oy wecliod 
ntaf*. D»'szy rfąi swiirne; nrwei: p. Ocjawlczyń 
Kk9et) pt. ,,Bkyw!aedi»l d/leń", wwiesc! L.esz.czyu-
sk'N r't. ..Bratowa z kVwret.ii", poezia l.ndwiika 

noc", p'<?k.ny fraŁiiKiot ,,Parysk'ei 
A Wyieżyi') ;'dei pt. ..Śmiorć czefeod-

nego pana .IrofriTiiiw". rcw-aiija z ,,Drusrtego !-
nVcn'a n'ii!C..<ci" i za.rniijące aktuclji wypetniaj-i 
dział IMeiracki. > 

W dzidle pradctyc^nyin małnj- fachowe AIR-
tykały, a rniajło.w^ie-: ..Parni ?hyt podejrzewa 
1 dowierza yhiżaccr M-s'ewfcza, ,,Ku:*ni 
cc" f3?blely Kkjwnrrsklej. ,.S. czyście w kwia­
tach l szczecie do 'cwiafów" W. Dcbrzońrkie}. 
. "•'•'•d" Zofii Sł;:ip-Sk''-J. oraz pr/episy gospoda* 

R a d j o - k ą c i k 
Raszyn, f-roda. 

11.20 Wojsk. kom. meteorol., 11.45 PrzejtU.d 
prasy, 11.5S Sygnał czasu, 12.05 Program na 
dzień bież., 12.10—13.10 Ptyty eramof, 13.10 
Kom. meteorol., 13.15 Kom. gospodarczy, 14/45— 
15.15 Płyty gramof., 15.15 Kom. harcerski, 15.?a 
W iadomości Tow. KooperUystów, 15-25 Skrzyn­
ka pocztowa, 15.45 Giełda pieniężna oraz kom. 
dla zesiugi 1 rybaków, 15.50—16.15 Trio Czer-
niawskhgo (płyty), 16.T5 Komunikaty, 1<5̂ 0 
„Złoto", wygt. p. J. Frjdryebewlcz, 16.40—1.6.55 
Koncert wokalny R. Stracoiari (ptyty). 16-55 An. 
gielskl (Linguaphonc). 17.10 Odczyt p. t. Prako-
lebka słowiańszczyzny, wyg i . red. St. Poraj. 
17.35—18.50 Muzyka popularna. 18.50 Rozmaitoś­
c i 10.15 Kom. rolniczy Min. Rolnictwa, 19.25 
Program na dzień nast., 19.30 Wiadomości spor­
towe, 19..';5 Pieśni cygal" kle w wyk. zespołu cy­
ganów z taboru Króla Kwbka. 19.45 Pras. Dz. 
Radjowy, 20.00 Felieton p. t. Ooethe a muzyka 
polska, wyg?, dr. A. Sin aówna, 20.15 Muzyka 
ludowa, 21.15 Kwndrnns literacki. Opowiadanie 
podhalańskie Jana Gałdyna p. t. Góralsko dusa, 
21.30—22.25 Recital skrzypcowy H. Mairteau. 
22.25—22.30 Dodatek do Pras. Dz. Radj., 22 .30-
22.35 Komunikaty, Ż2^5 Ptyty gramof, 22.45 
—23.00 Odczyt p. Ł ..Polish commerclal pollcy" 
by Tadeusz Geppert, co--Hor In the Mmństry of 
Coirmerce and Industry, 23.00—24.00 Muzyka 
taneczna. 

KOEN1GSWLSTF RHAUSEN, «roda. ' 
12.00 Komunikaty, nast. płyty gramof, 14.00— 

16.00 Koncert, 16.00—16.25 Di ; H. LU je: Proble­
my wychowawcze w wieKu tccbndki, 16.30—17.30 
Koncert t Hamburga. 17.30—1755 „Des Knaben 
Wundcrhorn" — pleśni wyk. Lore Kornelia, dr. 
H. Miehaells I dr. F. Guenther, 18.00—18^6 Dr 
Lnnghotnrlch Anthos: Pierwiastki nlesamowlto-
ścl w literaturze ŚT/iat.,weJ, 18.30—18.55 Dr. O. 
Rieser: Gazy trujące 1 obrrna przeciwgazowa, 
19.30- 19 55 Minister dr. A. Ste.^crwald: Kryzys 
światowy a polityka socjalna 19.30 Koncert Z 
Lipska. 20.00 Transmi -!a z Wrocfawila, nast. 
komunikaty i muzyka taneczna. 

( 6 1 ;O ; I F ROZWESEII? 
Teatr Mlelskl — Dr Sttegiiitz 
Teatr Kameralny — Burza w azWamce wody 

Altom© ry 
Tealr PoPiilarny — WSktorła I jej hwzair 
Bomba — Szalony karnawał 
Apollo — I Lecton pognaniiczfly II Ranjjo 
Bajka — I Prawo do miłości I I Gwiazda z 
Capltol Światła wielkego rrrtasta. 

Ca?-ino — Jej Ekscelencja Miłość. 
Corso — Maradu. 
Czary — Przyjaciel Indjan. 
Cyrk Medrano — Rewja dowcipu i humoru. 
Grand Kino — Ufael, ula."i chtopcy malowani 
Mimoza — Na zacliodzle bez zirtan 
Mimoza — Nasza jest twe. 
Odeon — Fieiń tntbedura 
Oświatowy — Dla mlodz.- Czarny Jeździec 

(seria U); dla dorosłych: Indyjski grobowiec 
Palące — Człowiek, który zabił. 
Przedwiośnie — Z roJcaziu ksicirśozki 
Rakieta — Mo<c słoneczko 
Resursa — Hrabina Paryża 
Splendid — Romanse cygańskie. 
Wodewil — Pic<ń trubadura 

WINSZU.IEMV 
Jufro: Fabianowi 
Wschód słońca 7-35 
Zachód — ^.58 
Długość dnia 8.24 
Przybyło dnia 0,44 
Tydzień 4 

wmwBammwmmammmm% 

4 ) p r ^ ' 9 s c u Niemcy, a dalej: ?] 
rn a i a ! ? ^ a - Te cztery dniżyny sta 

] klasv , ^ V s z a k , a S 1 - , Europy. 
v 2*hcza Komjadi Czech 

Do 
o.sło-

(S m\mi ILII M M\ 
Zupa z włoszczyzny z erzankaml. 
Pieczeń deleca 
Jabłka pieczone 

sz pana do drzwi 
a sama 
ni płakać, czy śm 

poza 

i. - rzekła Lou l^ t e ' ^ c i e w n a j b I i i s z y c h d n i a c h 

. ruinie «»F, ,«„.- - » - j - i . . . 

jest lepiej, a n a ^ 
Czekam na ciebie, 
przed szóstą... , 

i"es> 
5?«mu 

ą Wielij 
l l s t V Jól?^ąwi,^ 0 r t hokejov 

•ezącyni Rumuni projek-

; sztuczne lodowisko. 
. wy dozna i 

7 ^ \ * & ° Połaszenia. Jesz-
ocie zapłakała, a 
się. Wydzwoniła ^ 
:tte nagle skoczyła %« 
ichawke 1 wytęży ła 

oowziął 
p e enuncja 

druśyny polsKie 
zaproszone do HMsnunfi 

tują cały szereg spotkań z 
zagraniczucmi. przyczem ze 
sklej zaproszone są śląskie 
Warszawa i repr. Lwowa. 

drużynami 
strony po' 
TŁ.. AZS 

W ..Naszej mównicy" -*yci«wy cłe* czytei-
nV.:M na temat „U/śeci by iidly. gdyby maitki 
chehlj". 

Wypł^a państwowej zapomogi doraźnej. 
za miesiąc styczeń 1 9 3 2 roku . 

Magistrat m. Lodzi — Urząd Zasłlto- j dającą s ię z 1—2 osób na utrzymaniu — 
wy dla Bezrobotnych — nodaie do wLa | zł. 20 miesięcznie z 3—3 o s ó b n a utrzy-
domo<c' osób zairtcresoiwanych. że 

poważny doszedł W , , ' 1 ? -wiąz P v v * • 
i słychać Loulettc? w któroi V Ż W i a r s k l D ( 

e boli? Au"??ne dni, ^ i n , a p e w n e e 

, i — » « o ^ J * 'a . r , . , Kona*,» r>R7P7 nail 

a s y s s w o l t e e n u c j 
•hunberg będz ie surowo ukarany . 

rz a Przez najlensze-
^ ' a t a . Thunberga. iako 

nieprzyzwoite I sprzeczne z regulamina­
mi Związku. Thunherg ma być surowo 
ukarany. 

Jnia 21 stycznia 1932 roku rozoocznie s;ę 
wypłata państwowe! zaromogi doraźnej 
za miesiąc stvcz.cn 1°32 roku H|a bezro 
potnych, posiadających rodzinę na w y 
łącznem utrzymaniu, którzy zgłosili się 
do Biura Urzędu Zaslkoweco nrzy ul. 
28 Pułku Strzelców Kaniowskich Nr. 32. 
i zostali do zapomogi uprawnieni. 

Samotni Drawa do zanomogl nie 
mają. 

Stawki zapomogrowe wvnosza dla bez 
robotnych, posiadających rodzinę, skła 

mantu — zł. 32 miesięcznie, nonad S o-
sób na utrzymaniu — zł. 40 miesięcznie. 

Wypłata odbywać sie będzie w wy-
SeJ wymienionym lokalu Urzędu Zas>łko 
wego od godriny 9-ei do 14-el. według 
pa.steiwjącego porządku: 

Czwartek- dnia 21-co stycznia 1932 
rok u Kiery: A. B. C. D- E. F. (Ł H. I. \, 

Płatek- dnia 22-eo stycznia 1932 ró-
ku. l itory: K, L. Ł. M. N. O- P. 

Sobota, dnia 23-eo stycznia 1932 ro­
ku l itery: R. S T. U. W. Z. Z. 

ŻYCIE EKOKOm 
NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAf 7 \ M C V 

Londyu, (za złoty 1 ft. st.) za -k. — / ' '"• 
Praga, wpłaty na Warszawę Iza 1 >u cb <.v<.'ti 
377.00—379.0O, Wiedeń, zloty czt' : ~ ; •' 51 -
79.99, bankn. — 79.30—7950, Zur j . . i , zlot (/a 
100 złotych) zamkn. — 57.40, Beri.u, zloiy ( f 
100 złotych) noty większe — 46.90-47.30. wj 'a 
ty na Warszawę 47.05—47.25, na Kułowice IT.i J 
—47^5, na Poznań 47.05—47.25, Gdańsk, stlot* 
(za 100 złotych) 57J7—57.48. 

Londyn. Now-York 347.12, Paryż !vS.I2. Ptr-
Un 14.71 i póL Montreal 41050. Amsterdam S.(i 
jedna czwarta, Bruksela 2452 I pól. Wiochy 
69.12, Szwajcaria 17.66. Kopenhaga 18.17 i pól, 
Stokholm 17.95, Praga 117, Rumunja 535, Wiedli* 
30, Warszawa 31, Moskwa 6.76, 

Paryż. Londyn SS.J2 I pół. Nowy Jork 25.4) 
Szwajcarja 495.75, Warszawa 2S3.50. 

BAWEŁNA. 
Nowy Jork. 18 styczrda. Ijoco 6.85, styczeń 

669, luty 6.71, marzec 6.79, kwieaień 6.S5, maj 
6.94, czerwiec 7.02, Hplec 7.12, sierpień 7.19, 
wrzesień 7.27, październik 7.35, listopad 7.4J 
grudzńeń 7S2. 

Liverpool. Loco 5.46. styczeń 5.25, luty 5.23 
marzec 5.21, kwiecień 5.20, maj 5.19, czerwiec 
5.19, lipiec 5.19, sierpień 5.20, wrzesfcń 5.21 paź 
dzlcrnik 5.JI, listopad 5.26, grudzień 5226, sty­
czeń 5.27, luty 5.32, marzec 5.37. 

Egipska. 18 stycznia. Loco 7.35, styczeń 7, 
marzec 7.15, maj 7.34, lipce 750, październik 
7.71, listopad 7.77, grudzień ł.86. 

Uppor 18 stycznia. Loco 6.1fc, styczeń 6.05, 
marzec 6.13, maj 622, Upiec 6.30, ^atdzlernił' 
6 /3 , listopad 6.46, grudzień 6.51. 

Walut?, dewizy i akcje 
m giełdzie warszawskie 

ZWYŻKA PARYŻA I GDAŃSKA 
Z kursów dewte ewropajstołch miały mocnie; 

s/.i -.T-IUICUCA- i'-iryż, GdańsAc Bci^a. H..lai!.'-
1 Londyn. Pacy* podniósł sie o 3 g«)B«e na 101 
ir. łr., Gdańsk — o 20 er. na 100 guldenach gdań 
skfch, Belgja — o 20 ar. na 100 belgach, HoJui; 
dfa — 25 er. na 100 f l . boi. oraz Loioyc — 5r-10 
Br, m I funere.. Slaibiej ksztaltcwejy się: Szwaj 
EAIR-JA, tracąc 5 jrr. w. 100 fr. v w . Wtocby — Pi 
gr. rm 100 iwach oraiz Praga, która obniżyła $̂ « 
0 0,5 — 1 gr. na 100 kor. cz., N, Jork — czc\ 
1 kaibel bvły tafHze po 0,2 w. na 1 dołarae. Bank 
mory <Wlairtnve utrzymały notowamla poprzetWp 

PAPIERY PROCENTOWE — NAOGÓŁ 
SŁABSZE. 

Z pożyczek premjorwycb zakufywano 4 proc 
Potyczkę Inwestycyjną ewykła. i w s»rjac!i 
pierwsza obmżyla si« o 1.50 na sz.;u;e; seryjnti 
mi o 2 zł. na s»t.: 4 proc. Pożyctka Dolarc*.! 
słabsza byia o 1 zL na sztuce. Z k.oych prcc:n-
ton-ych zabierano traitzakcde po kursie utrzy­
manym 5 proc PoiyczCia Kon wersyjna, 7 pro.-
Poz>xjzlo» SlabiMeacyjm. Wóra straeffa 1 prec : 
6 proc: Płyczka Dolarowa w <fcctwiy.ii otich-
kach po cenie 59 Oraz listami I ob1i£acj..:;ii 
ków państwowych 

PRYWATNE PAPIERY LOK \CYJNE - PRZI : 

WAŻNIE UTRZYMANE 
W dziale Mstów zastawnych tcwareyfltw kri 

dytowych imnowat nastrój un'<miy, pr/.yozem 
gros i x r ó w utrzymało not j * ; ::la pcpnediila 
EJabsze były 7 proc. Listy Za.Mtawn; Zientskie 
Wairsz. o 2 proc, orae 8 proc Listy Zast. Tow. 
Kred. m. Warszawy o 0.10 proc Bc-z zfliiany 
notowano 4 I pół proc. oraes 5 poc. Listy Zast. 
Tow. Kred. m Warszawy orue 10 prec. L. Z m. 
Radomia. Zwyzkc 0.5 pioc. osiągnęły tylko V> 
proc. LZ m. Siedlec 

PAPIERY PROCENTOWE 
Rremjowa Pożyczka Inwestycyjna 33.50— 81 

Prctmiowa Pożyczka Inwestycyjna ser. 90, Preoil 
Poi, Dolarowa sciua III 43.60 — 43, Państw. 
Poiyazka Konwersyjua 1924 r. 40. P o ż y c i 
HjJurowa 1919 — 1920 r. 50, Potyczka ŚtabWłM 
cyjna 1927 r. 53.75 — 54.50 - 5350, Li.V:y Za-
il^wine Banku RoTnego 83.25 - 94.00, Listy Z^st. 
Hanku Gosp. Krałowego 11 om 8 3 — 91.00, 
Obltocije Komuna'oe Banku Orrp. Kraj. II e:;ł. 
S3.2S — 94.00, Listy Zast. Tow. Kred. Z. w Wat 
sizaiwśe 1928 r. 53.75, — 1S.50, Listy Zast. Tow. 
Kred. m Warszawy 51.50, — 6) — 64.25 — 634<'. 
<n. Radomia 63.50, m. Sledles 61/0 

SŁABY NASTRÓJ w DZIALE AKCYJNYM. 
W grupie papierów dywidendowych panował 

i mały ruch przy tendencji słabszej. Z banko­
wych zawierano tranzakcje akcjami Banku P>1-
skiego. które obniżyły ste o 2 zł. na. sztuce. W 
grupie metalurgiczne) zakupywano Starachowi­
ce, które utrzymały s*e przy poziiomle notowań 
poprzeć, .ch. 

AKCJE. 
Bank Polski 100.000, Starachowice 500. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 19.1. Urzędowa ceduła Giełdy 

Zbożowej i Towarowej w Warszawie. Cony za 
100 kg. parytet wagon Warszawa, w handlu 
hurtowym, ładunkach wagonowych. Kursy usta­
lone na podstawie cen giełdowych: żyto 27.00-
2750 pszenica dworska 2650—27.00; pszenica 
zbierana 26.00—26.50; owies zbierany 21.50— 
22.00; jęczmień na kaszę 21.00—21.50. browar 
23 50—2450: groch Jadalny 27.00—30 00: erocr 
Wiktorja 31.00—35.00; rzepak zimowy 34.00 -
35.00; koniczyna czerwona sur. bez grubej 
niańki 175—200; — o czystości 97 proc, 2?U— 
260, blaiła — surowa 25fJ—350; mąka pszenna 
luksusowa 45.00—52.00; — 0000 40.00-45.00, -
żytnia pytlowa 41.00—44.00; otręby pszenne 
schaje 15.50—16.00. * - średnie 15.00-15.50. — 
żytnite 14.00—1450: kuchy słoneczn. 20.50 -
21.50, — rzepakowe 20,00—20.50—21.50, — rze­
pakowe 20.00—21.00; seradela pedw. czyszczo­
na 27.00—29.00; lubtn niebieski 15.50—17.50. — 
żółty 18.00—20.00; peluszka 2/i.00—28.00; wyka 
24.00—2ó.00: siemię lniane B.nsls 00 proc. 37.00 
—30.00. Obroty średnia. UsnosobleuWi spokojna. 

http://Pozna.ua
http://syt.wctl.-Q
http://esz.cz
http://kVwret.ii
http://stvcz.cn
http://fcctwiy.ii


Mr r» « J c n o " 

Czerstwe zdrowie listonosza. 
Wywiad z w e s o ł y m s ta ruszk iem. 

W Paryżu bnrdzo popularną figurą 
est emerytowany listonosz Andrzej Le-
rrand. liczący obecnie 98 lat. Mimo tak 
jedeszłegs wieku, staruszek odznacza 

czerstwem zdrowiem. 
soslada doskonały stuch i wzrok, a u 
tr.isł jego zupełnie nie zatracił dawnej e-
lastyczności... 

Niedaw• o zwrócił s'e do nieeo pew'en 
riekawy i wszędobylski reporter pary 
fki i odbył ze stulatkiem wywiad, który 
wywołał w Paryżu 

znaczne zainteresowanie. 
— Pytał pan — opowiadał z uśmie­

chem staruszek — czemu zawdzięczani 
czerstwe zdrowie, zachowane do tak 

późnego wieku... Proszę mi wierzyć, że 
nic czyniłem w tym kierunku żadnych 
specjalnych kroków... Prowadziłem ty­
ce zupełnie normalne, jadłem i piłem ty­
le Mc m> smakowało, przechodziłem rów 
n!eż rr rm >ite kłopoty, przykrości, zmar 
rwlenia nieszczęścia, złączone z konie 
czności z życiem ludzkiem.. 

Mam w sobie jednak coś. co mi daje 
tlłe do znoszenia wszystkich ciosów i do 

zachowania pogody duchowej... Jestem 
poproś tu 

szczerze religijny 
i wierzę, że wszystko co mnie spotyka 
jest koniecznością, której muszę się pod 
dać z całą pokorą i uległością. Ponadto 
nie miałem nigdy skłonności do jakichś 
ekscesów i używałem wszystkich przy 
jemności życiowych w sposób 

umiarkowany... 
Skutki bowiem wszystkich nadużyć by­
ły tak nieprzyjemne, że już w mej mło­
dości zdałem sobie z tego sprawę. 

Niema jednak mowy o tem abym pro 
wadzM jakieś życie średniowiecznego pu 
stebnika, wyrzekającego się wszelkich 
rozkoszy i przyjemności życiowych... 
Wprost przeciwnie — cieszyłem sie za­
wsze wszystkiem, co było warte rado­
ści. 

Dziwi się pan — czytam to z pań­
skich oczu — że opowiadam tak inteli­
gentnie? . Jestem, wprawdziie listono­
szem, lecz lubiłem zawsze książki. One 
były dla mnie w ciągu lat wielu wśród 
rozlicznych przyjemności — jedną z naj 
większych... 

Nowoczesna Turcja odkryje mozaiki Aji Sofji. 

W s p a n i a ł e a r c y d z i e ł a s z i 

przetrwały pięćset lat pod tynkiem wapiennym 

$ 5 L Ł « W , N W T A »• - u 

3 p* pcfod* 

Według otrzymanych z Konstantyno | 
pola wiadomości, bezcenne mozaiki zdo 
biące ongiś wnętrze słynnej świątyni 
•Aja Sofia" w Bizancjum, a od czasu 
zdobycia grodu tego przez Turków ukry 
te przed okiem „wiernych" pod grubą 
warstwą tynku, mają już wkrótce zo­
stać wyzwolone z pod pokrywającej je 
powłoki. 

Gdy w czerwcu roku 1453. w trzy 
dni po zdobyciu Konstantynopola, suł­
tan Mahomet II wkroczył do miasta wy 
dał on natychmiast rozkaz wzięcia wspa 
niałej świątyni chrześcijańskiej w posia 
danie. 

Przybywszy w otoczeniu swej świty 
przed portal świątyń', sułtan zsiadł z 
konia i pieszo wszedł do wnętrza bazy-

Napoleoński posag wiedenki. 
Wybranki serca „ m a ł e g o k a p r a l a " . 

W jednym z czasopism paryskich 
znajdujemy ciekawy artykuł p. t. Jak 
płacił Napoleon swoim metresom? Po­
dajemy go poniżej w skróceniu. 

-xox-
Hitler przed sądem. 

„ K w i a t y J e s i e n i " . 
Udana sz tuka . . 

W teatrze Lirycznym w Londyn^ 
znajduje się od dłuższego czasu na afi­
szu sztuka pt. .Jesienne kwiaty", która 
młodej swej autorce. Dodie Smith przy­
niosła dotychczas więcei n'ż 

milion złotych dochodu. 
Sztuka ta nrała tak olbrzymie powo 

ozen'e. że widziało Ja dotychczas w te 
atrze Lirycznym około 400 tvsfęcy lu­
te*. 

Na tem jednak nie koniec. 
W najbliższym czasie ,-Kw'aty Jesie 

ni" wystawione będą na prowincji, oraz 
zagranicą. Pertraktacje * Ameryką 
Afryką | Australia sa Już w toku. W naj 
bliższym czasie sztuka ta ma bvć sflmo 
wan». 

. ekspedjentk i . 
Pozatem reżyser o. Dean otrzymał 

już propozycje z Węgier Francii i Nic 
m'ec przetłumaczeira i wystawieni 
sztuki w tamtejszych teatrach. 

Zaznaczyć wypada, że .Kw aty jesit 
nf" są pierwszym utworem nannv Dod-c 
Smflth. która iest pracownica iednego i 
dużych magazynów londyńskich i na­
pisała swą sztukę 

podczas iirlonu 
spędzonego w Tyrolu. 

Mimo szalonego powodzenia, wykom 
wa ona nadal swoje obowiązki i n̂ e o-
puśclła zajmowanej przez siebie posady 

Poza4em jednak ma zamówienie no 
dwie jeszcze sztuki z których iedna wy 
kończona będze w najbliższym czasie. 

-x:o:x-

„Wybiera j za par tnerkę w ł a s n ą ż o n ę " . 

10 przykazań fanatycznego bridżisty. 
Fanatyczny bridżista angielski, Ely 

Culberston. ogłosił 10 przykazań obo­
wiązujących — jego zdaniem — zarów­
no miłośników tej szlachetnej gry. Jak I 
małżonków wogóle. Oto one: 

1) Wybieraj na partnerkę, o ile moż­
ności 

własna żonę. 
2) Zachowuj sie tak. Jakby stała z to­

bą ood każdym względem narównl. Ko­
b i ty nie znoszą, gdy sie le nie docenia, 
szczeeólnie ze strony własnych mężów. 

3) Pamiętaj, że ona uważa się co naj­
mniej za taką sama mądrą. Jak i ty. 

4) Nie rób min — ani nieszczęśliwych 
«ni przesadnie szczęśliwych. 

5) Nie chwal Jej częściej, ale też 1 nie 
rzadziej, jak raz na godzinę. 

6) Nie poniżaj jej przez wyrzuty, lub 
— co gorsza — ośmieszanie. 

7) Pomyśl, że on? gra ż pewnością 
lepie) bridża od ciebie. 

8) Nie wysilaj się. by demonstrować 
własną inteligencję. To i tak s e na nic 
nie przyda, bo jej opinja o twojej inteli­
gencji Jest od dawna ustalona. 

9) Ilekroć twoja żona robi błędy w 
grze. pamiętaj, ile błędów sam popeł­
niasz w życiu. 

10) Ody natomiast uskarża sie twoja 
żona na twoje błędy karciane, wyobraź 
sobie, że napewno ma słuszność. Przy 
stoliku i wogóle. 

o:x 

Pogrzeb teściowej z przeszkodami. 
Atak n e r w o w y na w idok „ d u c h a " matk?. 

W włoskiem mieście Palermo zda­
rzył się niedawno fakt który obecnie 
żywo Iest omaw'anv przez prasę włoską 

Pewnego dnia znikła mrianoweie pa 
ni Katarzyna Erdeli. która mieszkała 
ze swą córka i ziec'em. Mimo wszelk'ch 
poszuknwań. nie można bvło lei odnaleźć 

Córki mikada. 

Księżniczka Ssrgekoteru 3 .Kazukotaka 
:órkf cesarza Hirohito wychowywane 
są według starych tradycyi rodzinnych 
'apOiiskich. Obe stale sa uberane w 

strój narodowy. 

i wreszde musiano dojść do przekona­
nia, że pan" Erdelli 

popeln<ła samobójstwo 
I rzeczywiście w kilka dni później 

wydobyto z morza zwłoki kobiece, w 
których mimo ch zniekształcenia stwier 
dzono wfidkie podobieństwo do Dani Er-
dclli. Ody ponadto stwierdzono, że owa 
zmarła kobieta miała fałszywe uzębie-
n'e — zięć i córka orzekli stanowczo, 
że są to zwłoki pa% Frdellf. Wobec tego 
postanowiono urządzić 

wspaniały pogrzeb 
• odprowadzić par.lą Erdelli z wszelk i 
ft»! prmoramii nu miejsce ostatnego s^o 
czy oku. 

W rzeczywistości jednak pani Erdelli 
wcaile nie umarła. Opuściła tylko nagie 
dom zięcia i wyjechała do zmanmych 
gdyż pokłóciła s'ę z jakiegoś powodu ze 
swoim zięciem Gdy teraz w gazetach 
wyczytała swoją własną klepsydrę, a 
nawet dowiedziała s!ę o dniu swojego 
pogrzebu, wsiadła do pociągu \ powróci 
ła do Palermo. Przekonana, że urzarho 

| no złośliwego psikusa. dvszac z wśc*e-
1 kłości wpadła do pokoju w którym cór 
ka modliła się właśrre przy trumnie 
swej rzekomej matki. Młoda kobieta uj 
rzawszy panią Ernelli. sadzała że rr.a 
przed sobą 

duch matki. 
Z przestrachu dostała gwałtownego aty 
ku nerwowego i padła na ziemię bez 
przytomności. 

Obecne córka jest bardzo chora to 
ściowa kłóci się dalej z zięciem, a poli­
cja stara się wyświetlić tajemnicę wyd' 
bytych z morza zwłok. 

Hitler stanął przed sądem berlińskim, 
oskarżony o oszczerstwo w druku. Hit­
ler został uniewinniony, natomiast naczel 
nv redaktor organu hitlerowskiego „An-
griff" dr. Lippert został skazany na 300 
marek grzywny. Proces Hitlera wywo­
łał wielka sensacje. — Od godz. 1-ej w 
nocy hitlerowcy zablokowali wejście do 
gmachu sadowego, aby uzyskać miejsce 
na sali rozpraw. Policja otoczyła ulicę 
podwójnym kordonem. Gdy Hitler zja­
wił się przed sadem — hitlerowcy powi­
tali swego wodza faszystowskim ukło­

nem ręki. 

„Nie zniosę na moim dworze pano­
wania kobiet — powiedział pewnego 
razu Napoleon — zaszkodziły one Hen­
rykowi IV i Ludwikowi XIV. Ja patrzę 
na te sprawy znacznie prościej...*' 

Właściwa kochanka Napoleona była 
Francja. Mimo to miał on kilka miłostek 
a wcale nie okazywał sie skąpym wobec 
tvch. którym 

okazywał swoje względy. 
Podczas pierwszej kampanji włoskiej 

nie myślał Napoleon zupełnie o kobie­
tach, lecz w Fgipcie, gdv go opanowały 
nudy. a gdy ponadto otrzymał wystarcza 
jące dowody niewierności swej żony, 
szukał rozrywki gdzieindziej. Młoda żo­
na porucznika Fourcsa była wówczas 
wybraną jego serca. Zasypywał ja po­
darunkami, chciał sie nawet z nią oże­
nić, a jeszcze w r. 1811 dał jej GO tysięcy 
franków i willę wpohliżu Paryża. 

Napróżno usiłowała zdobyć jego scr-
; ce sławna śpiewaczka włoska Grassini. 
gdv Napoleon zadziwiał świat swymi 

[ zwycięstwami we Włoszech. Dopiero w 
r. 1800 wysłuchał śpiewaczkę, kazał jej 
przybyć do Paryża wraz z Innymi śpie­
wakami i śpiewaczkami. Otrzymała ona 
tutaj olbrzymia ga/e 

oraz szereg osobnych gratyfikacyj z pry 
watnej szkatuły Napoleona. Także sław-

; na aktorka Georgc, równie piękna jak 
utalentowana, mimo swej młodości tylko 
na krótko potrafiła Napoleona zatrzy 

I mać przy sobie. Podczas jednej z wizyt 
ofiarował Korsykanin paczkę bankno­
tów, wynoszących razem 

40 tysięcy franków. 
Napoleon umiał obdarowywać także 

kobiety, które nie bvłv jego kochanka­
mi. Podczas pobytu w Wiedniu 1809 r. 
uwagę jego zwróciła młoda dziewczy­
na. Cesarz kazał ją zaprosić do siebie. 
Gdy się zjawiła stwierdził cesarz, że Jest 
to dziecko naiwne jeszcze i Dochodzące 
z solidnej rodziny mieszczańskiej. Ode­
słał ją więc do domu i kazał jej wypła-
cić posag w wysokości 10 tysięcy gulde­
nów... 

liki. Wersja jakoby zwycięsj 
na koniu wdarł sie do 

przcpc?n'onej kobieta^' i dzi 
tował modlących się ludzi, j ą w i t*tm 
na w.oczna rzeczy piro .tikeotófWrty ndeslai* fos «ms« 
dłonią wycisną znamię na i d ł * * " * * ! * b*b£sm m m ta 
marmurowych nie odpow •.uda£R*o«*flw ^ 

b f o * " " * * ! redakofe oto roi 

Czechosłowacji 
W I 

N a p i s y n a t a b l i c y . 
Bilet t r a m w a j o w y za auto. 

Sprzedających jest dużo. kurwiących 
coraz mniej. 

Wobc-c tego pewien właściciel samo 
chodu, pragnąc sie pozbvć wozu. wpadł 
na 

oryginalny oonivsł 
Na ożywionej I elesranck*ei ulfsy Pa 

ryża, rue Royale. postawił on piękny 
wóz amerykańskiej marki- a z przodu 
umieścił duży nap's: 

Ten samo:hód» kupony za 
c ięc r ' franków i całkiem nowy 

140 tv-
do 

•l-rzcdania za sume 3? '.yskey franków 
Kandydac' m nabywców zechcą po 

dawać nazwiska \ oferty'*. 
Ulica paryska lub' żartować I kpić 
To też nic dziwnego, że iuż no godz*i 

nie na tejże tablicy dooisano: 
..Gotów jestem kupić wóz za sumę 

10 franków. Uwaga' Gotówka! M. Z. 
A niżej: 
..Madcmoselle Gabv Tralala ofiaro­

wuje wzamiian za to auto bitlet tram­
wajowy. Niastiżyty...." 

katastrofa 

historycznej. 
Gdy Mahomet II wstąpi 

kościoła, ten był zupełnie pil 
ca turecki olśniony przepycj 
Bożego, długi czas stał, pat 
wycie na otaczające go cudni 

natchnionych artystf 
Wzrok jego przesuw;.! siC^, 

cych marmurowych płytach' * K a« 20.1. (Od wł. kc 
wspaniałych antycznych kol* jT granicznych im 
wzwyż ku błyszczącym n oz* T wkrótce po swem 
nych ścian i kopuł skąd nanl " o a °v ł 
olbrzymie postacie proroków, narady % tninlstr 
nflków, Dziewica Marja i ch6rj L?*?"1- Konferencja • 
skąpane w złotych blaskach. ° S c Doglądów w spr 

Gdy sułtan, wyrażając ' ^ ^ 7 1 reparacyj. Obi 
zwrócił się do otoczenia, zau* 5Kreslenie reparacyj 
nierza. usiłującego szablą pfdjf 
dną z płyt marmurowych. Wfl 
rzony władca, dobywszy mm 
mi razami splazowaf chciwego! 
poczem wydał rozkaz, aby nsrilerHn, 20 s tyern i * (R\Ń 
nią roztoczona zosMła Wecki okręt r ^ w l - ( N 

pieczołowita opleWbł n a raie n ^ a f 
Następnie sułtan kazał gromko' r a I ę Dowodną v 
dogmaty Islamu i wraz z sw«J Rewol 
niem legł na ziemię, korząc 
A11 a ma hem. 

W ten sposób Aja Sofia 
na ?ostała av meczet. 

Mahomet II był władcą oś̂  
i jak na a we czasy, sprawicdt 
bec inowiereńw był tołerancj 
trjairchę greckiego w jego go 
twierdził zaś miejscowych cb̂ J 
dleiiców, przeważnie pochoi j 
skiego, aczkolwiek ci w obffl 
przyjmowali czynny udizlał 
ślaidował. Chociaż sułtan ten 
przesądów wiary mahometan! 
rtp. wyklęcie obrazów ze świsif 
znawał. to jednak chrzęścijaW 
widia w nowo kreowanym ] 
w v i i a w a f y mu się zc wzglcdM [ 
muzułmańskich poddanych 1 

niemożliwe do tolerował1 

Wobec tego wydał — ' 
wbrew swemu wewneilTOneflJj' 
nan : , i - polecenie pokTvc 'a d l i 
dzieł sztuki bizantyjskiej VJ-]J 
— tynkfiem wapiennym. Powti ' . ,* ce Ph i n n € 1 „ . . . 
prawie pięciuset lat . Zadora l t Z S , L I 
ukrywa przed oczami ludzkoM . 3 a i n e rvkańsk 
dziwę skarby genialnych artv^ * • 
tyl!:o w roku l?4ó SMltan Abd^ 
chcąc przed światem CWM 
zadoktunentować swoja " G " J H 
kulturę, kazał tvnk cześCib^l°Wf 
aby sprowadzonym f a c h o w c o f l ł i ^ 

zaikowych. Te osta.tntc lak s * ! ^ ^ d o T . ' i z ń ~ ^ 0 " w 

femytnik zasti 
ERF* ? 0 1 ' ( 0 D W F ' K 

- , a raoj2°wlazku służ! 

ambasador 
w Londynie 

l^yroK i 
a J wspólnicy 

S „ 2 ; słvcznla. Wc 

zaichowały w zupełności swe Jtc n f

Z o s tał na kare śml( 
żywe. błyszczące Ł°!O RCnJ_A1eksandcr Mo 

M a i p e a i t i r e c l c f e g i o a d m i r a ł a . 
Ciekawy dokument . 

W bbljotec '"Wttyełl pałaców sułtan 
skich w K c itopohi znaleziono kt-
pję mapy nu' rządzonej v.'asnoręcz 
n:e przez K ia Kolumba r>o prze­
płynięciu O Stlautyckiego z Hisz­
panii do mn 'ih lnd>i, c/vii Ame­
ryki Środków Dokument ten został 
sporządzony w ti.arau 1513 roku na wzór 
zaginionej mapy oryginalnej Krzysztofa 

Kolumba. 
Rysownikiem kopji był 

admirał turecki Piri Reii. 
Jest to barwny, na pergaminfe wyko­

nany rysunek, zaopatrzonych w podpisy 
tureckie i oznaczony jako ..nowa mapa" 
Morza indyjskiego". Pin Reji wręczył 
go w r. 1517 sułtanowi Selimowi I. 

Ś w i s t l o k o m o t y w y 
słythać na wysokości 3 0 5 0 met rów. 

a skonstatowane tu I owdz« V jCłwve ciężki wlezl 
ne uszkodzenia pfjcliodziły. "^C^^aklowiez, Seruli 
p inl biegłych, Jeszcze z czaso'l 0 ł Kozyc 

tureckiich. Po dokonań fu k^l ^ 
reparacyj, mozaikowe cuda 
nęłv pod warstwa tynlcu. j 

Obecnie tak słychać. liber3|J| 
młodej tureckie! rcnublikN £ ł . 
odkryć mozaiki Aft Sofji. orz^"^ !^^ ^ 
dusze na pokrycie kosztów 
wynoszących około 15 milionO^ 
zebrane maja bvć w Ameryce-, k^, . 

Wprowadzając w czvn s\fl n i^J : " ' ^ tej ulicy Lc 
wleniie. rząd ansrorski zaskarb' ^ Łzjjc ' a c lomych przyc; 
wątpienia wdzięczność całego • kow^? S w <i im szwagi 
wanego świata. J I T 1 ' któremu w 1 

j n dorosłych sj 

2 a uośrednictwer 

Krwawy 
Kula ro 

Podsłuchali 

Badania nad zasięgiem głosu ku gó­
rze bardzo dały ciekawe wyniki. Do­
świadczenia przeprowadzono z balonu, 
ponieważ samolot okazał sie do tego zu­
pełnie nieodpowiednim, gdyż warczenie 
motoru przegłttsza wszelkie 

odgłosy ziemi. 
Wołanie człowieka słyszano jeszcze 

na wysokości 500 metrów do 900 me­
trów słyszano rechotanie żab. orkiestrę 
wojskowa jeszcze do wysokości 1400 

x :o 

metrów, dzwony kościelne do wysokoś­
ci 1500 metrów, huk karabinu dochodził 
do wysokości 1800 metrów. Nad wszy-
stkiemi odgłosami górował turkot będą­
cego w biegu pociągu, dosłyszalny do 
wysokości 2500 metrów, świst lokomo­
tywy zaś słyszano jeszcze przy wznie­
sieniu sie do 3050 metrów. 

Rozumie się. że zasięg głosu zależy 
w wielkiej mierze od prądów powietrz­
nych. 
:x-

Nie odbierajcie chleba naszym robotnikom! 

UPUJCIE TOWARY KRAJOWEi! 

WIERNOŚĆ. 
— Na kobietach nie można W 

Ja naiprzykład mam cztery W 
11 każda z nich mnie zdradza. 

W MAGAZYNIE. 
— Kiedy przed tygodnieifl 

łem kapelusz, zapewniał rnn 
można go zwinąć, pomiąć, 
kieszeni, a nawet położyć 
samochód? 

— Tak, ale nie twierdz ile' 
pelusz tó wszystko wytrzym* 

WART PALĄC — PA<j 
«— Nie masz pojęcia, jakie ^ 

fałszywe. t , 
— Co się tobie przytrafi ł" ! 
— Przed kilku dniami * 

w gazecie ogłoszenie # matrj" 
pierwsza odpowiedź, jaką ot 
Dochodziła od mojej żony. 

NOWOCZESNE MIESZ 
— Ładne mieszkanie — 

ciasne. 
— Zato nie mamy wydatki? 

jo i gazetę. W mieszkaniu o 
ta nagłos swej żonie gazetę 
cały dizień j pół nocy wygryw* 

tfedaklor naczelny: Franciszek Probst. Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
w Łodzi orzv ulicy Karola Nr. 2. 

Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Styp 
Za redakcje odnowiada. Koman Fiinn* 

ruhwirt wireczą 
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